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PPS w Wielkopoisce
O rg an izac ja  Po lsk ie j P a rtii S oc ja lis tyczne j w  W ielkopo isce  sk ła ­

da  s ię  z trz e c h  o d rę b n y c h  p o p rz e z  aw oją trad y c ję , p ro b lem a ty k ę  
I ty p  cz ło w iek a  o rg an izm ó w  p a rty jn y ch . O d rę b n o śc i te  z a c ie ran a  
są n ie  ty lko  p rz e z  up ływ  cza su  i scen tra lizo w an ie  d y sp o zy c ji par- 
ty ln y ch  na  szczeb lu  w o jew ó d zk im  w  Poznan iu , a le  ta k ie  p rz e z  n a ­
ra s ta n ie  p o n ad d z ie ln ico w c j so c ja lis ty czn e j św iad o m o śc i w  m asach  
p a rty jn y ch . K oncepcja  o rg a n iz a c y jn a  p a r t ii  b ie rz e  je d n a k  p o d  u w a­
g ę  w sz y s tk ie  te  r ó in e  e lem en ty , k tó re  s tw a rz a ją  o b iek ty w n e  w a ru n ­
ki d la  p ra c y  p a rty jn e j w  te ren ie . To zna laz ło  ew ój w y ra z  w  p o w o ­
łan iu  do  ty c ia  na  p o d s taw ie  p ro p o z y c ji WK PPS w  P oznan iu , OK 
PPS w  Ka3iszu, jak  ró w n ie i  w  o p raco w an y m  jn i  p ro je k c ie  w y o d rę b ­
n ien ia  o rg an izac ji p a r ty jn e j Ziem i lu b u s k ie j  w  o so b n y  OK z sis- 
d z ib ą  w  G orzow ie , ad m in is tracy jn e j s to licy  Ziem O dzyskanych , 
o b ję ty ch  g ran icam i w o jew ó d z tw a  p o zn ań sk ieg o .

Z p o w iązan ia  tra d y c y j i b o jo w o śc i to w a rz y sz y  o rg an izac ji k a ­
lisk iej, p io n ie rsk ie g o  ro zm ach u  to w a rz y sz y  Ziem i L ubuskiej, z so ­
c ja lis ty czn y m  p o zy ty w izm em  i u ty lita ry zm em  p o zn an iak ó w  z ro ­
d z iła  się  c h a ra k te ry s ty c z n a  w ie lk o p o lsk a  k o n cep c ja  o rg a n iz a c y j­
n a  PPS.

P rze sz ło ść  o rg a n iz a c ji w ie lk o p o lsk ie j to  tw a rd y  z a b ó r p ru ­
ski, to  cza sy , k ied y  zb y t c z ę s to  so c ja liśc i n iem ieccy  trak to w a li 
so c ja lis tó w  p o lsk ich  n ie  jak  to w a rz y sz y  je d n eg o  m ięd zy n a ro d o ­
w eg o  ru ch u , a  jak  cz ło n k ó w  n a ro d u  p o d b iteg o , w zg lęd em  k tó reg o  
s to so w ać  n a leż y  m e to d ę  w y n iszczen ia .

K iedy p o w sta ło  n ie p o d le g łe  P ań stw o  P o lsk ie  p o  p ie rw sz e j w o j­
n ie  św ia to w ej, d n ia  26 g ru d n ia  1918 r. w  P oznan iu  u k o n sty tu o w ały  
się  p ie rw s z e  w ład ze  p a rty jn e  w  P o lsce  O d ro d zo n e j n a  tym  te r e ­
n ie . N ie by ło  w ó w c z a s  w a ru n k ó w  d o  s tw o rz e n ia  m asow ej o rg a n i­
zacji n a  te re n ie  W ie lkopo lsk i w  w o jew ó d z tw ie  zd eey d o w an e l 
p rz e w a g i eko n o m iczn e j w ie lk ich  p o s ia d a c z y  z iem sk ich  i b o g a teg o  
m ie szczań s tw a  n ad  k lasą  p ra c u ją c ą  w si i m iasta . K iedy w  1920 r 
PPS p o sz ła  z o so b n ą  lis ją  do  w y b o ró w  B ady M iejsk ie j, n ie  o trz y ­
m ała an i je d n e g o  m andatu . A le p ra c a  n ie  sz ła  na m arn e  i w 1925 r. 
ju i  8 to w a rz y sz y  z PPS za s iad a ło  w  R adzie  M iejsk ie j w  Poznan iu . 
In s ty n k t k la so w y  n ak azy w a ł lu dz iom  p ra c y  p o d b u d o w a ć  p ra c ę  po 
lity czn ą  lew icy  p o p rz e z  ru ch  zaw o d o w y , k ie ro w an y  p rzez  
zw iązk i k la so w e , tak ie  p rz e d e  w szystk im , jak : ZZK, Zw. Zaw. D ru­
k a rzy . Zw, Zaw, P rzem y słu  B udow lanego , Zw. Zaw. M eta low ców .

O ddan i d z ia ła c z e  so c ja lis ty czn i u d o w ad n ia li 1 u d o w o d n ili k la ­
s ie  ro b o tn icze j teg o  te ren u , i e  m im o n ieb ez p ieczeń s tw a , o fiary  
1 tru d ó w  w arto  p ra c o w a ć  d la  ty ch  w a rto śc i, k tó re  zam k n ię te  są  
w  za ło ż en iach  id eo lo g iczn y ch  i p ro g ram o w y ch  nasze j F ar lii, Zs 
p ra c a  ta  h a rto w a ła  — d o w o d em  na to  je s t fakt, l i  w  d z ia ła ln o śc i 
p o d z iem n ej w  o k re s ie  o k u p ac ji n iem ieck ie j o d n a jd u jem y  te  sam e 
n azw isk a  d z ia łaczy . Po w y zw o len iu , g d y  je szcze  trw a ła  w okó ł 
w rzaw a  w ojny , ci sam i to w arzy sze , jak  K ow alew ski, Szukała, Dra- 
b nw icz  i inn i s tw o rzy li o d ro d z o n ą  P o łską  P a rtię  S ocja lis tyczną , 
w y s ta r to w a li w  now y o k re s  ro zw o ju  PPS n a  tym  te ren ie .

Z aczęła  się  g o rą c z k o w a  p ra c a  n ad  b u d o w an iem  silne l o rg a ­
n izac ji p a rty jn e j, 1 ten  k a p ita ł zau fan ia , jak i zd o b y li n a s i lu d z ie  
w  sp o łe c z e ń s tw ie  W ielkopo lsk i sw o ją  b e zk o m p ro m iso w ą  p rzedvfo- 
je n r ą  p e s ia w ą . p ro c e n to w a ł s ię  jako  o d d o ln y  sp o łeczn y  o d ru ch  
do  z rz e sz e n ia  s ię  w  nasze j o rg a n iz a c ji p a rty jn e j. ,

K iedy k o n fe ren c ja  w o jew ó d zk a  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1996 ro k u  
w y b ra ła  n o w e  w ład ze  w o jew ó d zk ie , m ógł WK PPS w  P oznan iu  
p rz y s tą p ić  do  p lan o w ej, rzu to w an e j n a  d łu ż szą  falę p o lity k i o rg a ­
n izacy jne j, k tó ra  b azo w a ła  n ie  na  jed n o s tk o w y m  w ysiłku , a  na  
zespo le . Dało to  d o b re  w yn ik i, bo  zo sta ła  z b u d o w an a  70-tysięczna 
o rg a n iz a c ja  PPS w  W ielkopo isce . C ałe w o jew ó d z tw o , n a jw ięk sze  
w o jew ó d z tw o  w P o lsce , p o k ry te  z o s ta ło  g ę s tą  s ie c ią  k o m ó re k  te ­
renow ych . P o d n ieść  m usim y u d z ia ł 22.000 k o le ja rz y  w  FFS„ 15.000 
ch lo p ó w -so e ja lis tó w , m asow y  u d z ia ł p o cz to w có w , n au czy c ie li, sp ó ł­
d z ie lcó w  I s iln ie  ro zw ija jące  się  śro d o w isk o  ZNMS. T ow arzysze  
s  W ielkopo lsk i sp e łn ili p o le c e n ie  CKW. P a rtia  zo s ta ła  um asow iona, 
P a rtia  je s t e n e rg ic z n ie  p o rz ą d k o w a n a  w  se n s ie  o rg an izacy jn y m
ł w  sen s ie  id eo lo g iczn y m . W o ś ro d k u  ro ln y m  w  R ad o jsw le  p o d  
P oznan iem  u ru ch o m iliśm y  W ojew ódzką Szkołę P a rty jn ą .

P rzed  nam i je s t o g ro m  p racy . P raca  ta  zo s tan ie  w ykonana. 
2 ró d lem  n a sz e g o  so c ja lis ty czn eg o  op tym izm u  je s t o b ie k ty w n a  zn a ­
jom ość w ie lk ich  w a lo ró w  ty p u  lu d zk ieg o  teg o  te ren u . R zeczow ość, 
p lan o w o ść , d y scy p lin a , so lid a rn o ść  i p rz y w ią z a n ie  o rg a n iz a c y jn e  
cz ło w iek a  W ie lkopo lsk i p o zw ala ją  nam  m ieć  tę  am bic ję , i e  W iel­
ko p o lsk a  także  i n a  o d c in k u  nasze j p ra c y  p a rty jn e j zd a  egzam in .

BRONISŁAW WŁODEK

NIECH ŻYJE NOWA, NIEŚMIERTELNA POLSKA!
Przemówienie ministra Daltona

na przyjęciu u> ambasadzie polskiej m Londynie
Uklcd handlow y z Anglią 
podpisany będzie w poniedziałek

L O N D Y N  (PA P), — W związku z polsko-brytyjskimi per­
traktacjami handlowymi, ambasador R. P. w Londynie to w. Je­
rzy Michałowski, podejmował obiadem w salonach r ambasady 
wybitnych przedstawicieli rządu brytyjskiego z ministrem skarbu 
Daltonem, ministrem handlu Crippsem, wiceministrem spraw za­
granicznych Meyhew i wiceministrem skarbu Duttonem na 
czele.

ZM IA N A  ATMOSFERY 
Amb. tow. Michałowski wy­

głosił w czasie obiadu przemó­
wienie, w którym podkreślił 
zmianę ogólnei atmosfery w sto­
sunkach polsko-brytyjskich, jaka 
nastąpiła w okresie, trwającym 
od zatieśniema więzów gospo­
darczych miedzy Polską a W . 
Brytanią, co niewątpliwie korzy, 
stne bedzie dla gospodarki obu 
krajów. ■,

W  odpowiedzi min. Cripps 
wyraził zadowolenie z faktu, że 
stosunki gospodarcze między

prze* am basadora polskiego w f-ondy- 
nie, M irhaławskiego, ze s iron j Polski 
I przez Sir Slafforda Crippsa ie  s tro ­
ny angielskiej.

Dr Łyehowski oświadczył, że Polska 
wywiezie do Anglii w czasie pierwsze­
go m ka  trw ania umowy 260.1189 lon 
węgla, wartości 800.000 funtów szler- 
Ilngów, produkty żywnościowe w arto­
ści 2-.V>a.0i!0 funtów i meble za ogólną 
sumę 600.000 funtów. Ilość produktów 
żywnościowych będzie riwukrotnlp 
zwiększona w ciągu

W p i a ł a
S t o ł e c z n e g o  K o m i f e f u  P P S

W  dniu wczorajszym Stołecz­
ny Komitet PPS przekazał zebra- 

nasiępnych lal !n ą  od członków Partii sumę zł. 
trw ania umowy. 147.375 na fundusz budowy Pom-

Regulotvanie wymian handlowych od rvtka tOW. M. Niedz!2łko\vskie-| 
bywać się będzw w funtach uieriin- j go, p'zy czym każdy z towarzy-

obu kraiami przechodzą w chwili i “' f  f  Ł> j «V ofiarował tylko jedną sym- \
obecnej ze stanu n io ,r ,m |n„ <- l thM,Łl M *-v* ,|l;> ,>bj *lr,ln drobczna zlmov.ke.
nego na tory umów konkretnych 
i podkreślił, że uważa zawarcie 
umowy za niezmiernie ważny 
przyczynek do ogólnego polep­
szenia stosunków między obu 
kraiami.

Minister skarbu Dalton zazna­
czył, że równocześnie z zawar­
ciem umowy handlowej, wejdzie 
w życie układ finansowy, zawar­
ty w roku ubiegłym. Dalton za­
kończył swe przemówienie o- 
krzykiem w języku polskim:
„Niech żyje nowa, nieśmiertelna 
Polska!” 

w PONIEDZIAŁEK PODPISANIE 
UKŁADU HANDLOWEGO

LONDYN (PAP). Agencja Renter? 
donosi, że mkład handlowy między 
Poldka a W ielką Brytaitfą zO;Sanie pod 
pisany w najbliższy poniedziałek. U* 
kład ten dotyczy obrotów handlowych 
polsko . bryifyjskłsh na przasćąg jł lal.

Powołując się na oświadczenie kie­
row nika delegacji polskiej dra Łychow 
skiego, agencja Reutera wymienia ja ­
ko towary, które Polaka ma im porto­
wać z W ielkiej Brytanii, wyroby prze­
mysłowe i surowce, jak jutę, bawełnę, 
chenitkaHa, farbniki, obrabiarki Ud.

Ekspbrt polski da W ielkiej Brytanii 
obejm ie głównie produkty rolne I wę­
giel.

DR LACHOWSKI 
O UMOWIE HANDLOWEJ

LONDYN (SAP). Umowa zostanie 
podpisana w Ministerstwie Handlu

W sklsjd delegacji polskiej wchodzą 
preaes Kinbu Poselskiego PPS red. 
Iow, Hochfeld i przewodniczący Wydz. 
^ągr. TPS pos. tow. Dobrowolski.

SCHUMACHER ODPOWIADAĆ 
BĘDZIE NA PYTANIA 

Niemcy reprezentuje delegacją SPD 
z Kurtom Sehiimsirherem na czele. Zo­
stanie ona jednak dopuszczona do o- 
brad dorrt-ro wówczas, kiedy sprawa 
niemiecka ju i  zostanie przedyskutow a­
na. Niemcy nie zostali zaproszeni na 
oficjalny rau t, wydany przez Radę 
Miejską na cześć delegatów Kongresu.

Podczas debety niiemleckięj pcfzeze- 
gólzie dd esac je  zadawać będą pytania, 
n.a k tóre  Scham asher będzie odpowia­
dał. Delegacja PPS postawi 14 pytań,

DYSKUSJA NAD PORZĄDKIEM 
OBRAD

Napfywojq symbeliatis i&towki
n a  u f u n d o i r a n i e  p o m n i k a

T o ir .  M. M edzialkoujsfciego
W ezwanie CKW PPS. w sprawde ufundowania grobowca 

Io w . Mieczysława Niedziałkowskiego znalazło żywy oddźwięk 
wsrod szerokich rzesz członkow i sympatyków PPS w całym
k ra i vi. •

Również organizacje terenowe OM TUR przyłączają się do 
*kcii zbiorkowei a w szeregu miejscowości nawet ją iniciuia 
Młodzież, jak zawsze żywo reaguje na wszelka in icjatyw ę, która 
trafia nie tylko do mózgu, ale i do serca.

W czora i CKW’ PPS otrzymał 
od Centralnego Komitetu „Run- 
du” następujący list:

Z aw iadam iam y IYas. ż* n a  ple­
narnym  posiedzeniu  CK „R ondu" 
uchw alono przyłączyć się do akcji 
zbiórkow ej na  rzecz pom nika  M. 
N iedziałkow skiego. A kcja ta  p rze­
prow adzona b idz ie  wśród naszych 
członków  p arty jn y ch , m łodzieży f 
sympatyków na te ren ie  całego k ra ­
ju , na zasadach  usta lonych  przex 
CKW PPS.

Symboliczna złotówkę przyf-
mu;ą wszystkie organizacje tere­
nowe a więc Koła przy zakła­
dach pracy, Komitety gminne 
oa_ wsi. Komitety miejscówce, 
dzielnicowe, miejskie, wreszcie 
Komitety powiatowe i woje­
wódzkie PPS W każdym z tych 
komitetów winna być założona 
specjalna lista zbiórkowa, na 
którą wpisuje sie nazwiska wszy­
stkich ofiarodawców symbolicz­
nej złotówki. Komórki organi­
zacyjne PPS. po stwierdzeniu, że 
zbiórka na ich terenie jest już na 
ukończeniu, prześlą natychmiast 
zebraną kwotę do wyższego or­
ganizacyjnie komitetu PPS? Przy 
przesyłaniu listy należy mieć na 
uwadze, że Komitety W ojewódz 
kie PPS muszą ukończyć zbiórkę 
na terenie województwa na dzień 
18 bm. Symboliczne złotówdći 
powinny być wpłacane bezpo­
średnio przy zgłoszeniu się to­
warzyszy i sympatyków.

Przypominamy także zgodnie 
z wezwaniem CKW  PPS, że dla 
utrzymania symbolicznego cha­
rakteru zbiorki, nie należy przyj­
mować wpłat wyższych, niż 1 
złoty.

W  najbliższych dniach napły­
ną już zapewne z terenu bar-

M if d z y n a ro d o w a  Konferencja
Partii Socjalistycznych

r o z p o c z ę ł a  s u t e  o b r a d j j  iu  Z u r y c h u
Obrady Międzynarodowej Konferencji Partii Socjalistycz 

nych rozpoczęły się dziś o godzinie 6 wiecz. w sali Domu  
Kongresosvego w Zurychu.

Otworzył obrady dr. Hans Oprecht, przewodniczący szwaj­
carskiej partii socjalistycznej. Na sali zebrało sie-około 100 
delegatów i obserwatorów 17 państw europejskich 
morskich.

2 za-

ią e jih  się przedłożeni* spraw  Uh kra 
jów Konferencji Sorjalislyeznej.

IYzeciw li-mii stanowisku wystę­
pował sekrolar?, generalny Parł U 
1’racy Morgan PhMps, domagając 
się w stanowczych słowach pozo­
stawienia podobnej problematyki 
Nas-odo-n Zjednoczonym. Znamien­
ne było wystąpienie Gruimbarha 
(SFIO), który zarzuc i Labour Par. 
fy, iż obawia się ona dyskusji so 
ejalfslyczinej nad zagadnieniom1!, 
które dolyezfl rządow ej peHtykl Par 
t-l Pracy. W dyskusji poza tyan za- 
h ic irł gJ ® Piciro Nenuli (Wiochy).

Osfcfeczn^r ustalono, H, w mocy po- 
cslnje pewiądek r.brad przygotowany 

plcrwahile przez komisję organizacyj­
ną Konferencji.

Tuż I’Z7‘ d Rnmym pOczątklforl obrad
przyjeeliaJ na Konferencję przewod- 

Dyskus.la nad porządkiem obrad spo nlezący polsl.iego ..B urdu ' dr. Szuldeji 
wodowała znamienne wystąpienie pale fret, k tóry  korzysta z praw obserwa j dziej szczegółowe konkretne d a- 
stynsk’ej 1 greckiej, delegacji, dom aga łera . Nadaj M arian Podlscw ióski ne O postępach akcji.

Socjalistyczni działa

mm*

I .  ■ Z-,,—: ■ ■

Tow. PIOTR GELLERT Tow. BARTC ZAK
Poseł na Sejm , I I  stars W K PPS,

Tow. JERZY GRQSIC^lI 
Przewodniczący W K  PPS,

Tow. WŁADYSŁAWA DEW OR Tow. B R O N IS Ł A W  W ŁO DE K
III  Sekre tarz W K P P S , I  Sekre ta rz W K P P S.

Tow. PB. K O W A L E W S K I  
W iceprzew odniczący  W K P P S ,



Warszawa, 7 czerwca

U c h w a l ) }  K C Z Z

P RZED zamknięciem drisiejw ego 
num eru otrzymaliśm y prfny łekst 

uchwal l rezolucji, przyjętych przez 
plenum Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w dniach 3 1 4  czerwea 
rb . Są to  rezolucje w spraw ach mlę- 
dzynarodowych, w spraw ach organiza­
cyjnych 1 w spraw ach gospodarczych 
orsz  uchwały o poparciu robotników 
hiszpańskich, O powołaniu Rad Nad- 
soru Społecznego i  o  Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej,

Nia m ając możności wydrukować w 
dniu dzisiejszym wszystkich tych do­
niosłych och wal 1 rezolucji, przytoczy­
my poniżej fragm enty rezolucji orga­
nizacyjnej, Do Innych spraw , poruszo 
nyeh w uchw ałach KCZZ powrócriny 
vr najbliższych dniach. Rezolucja o r ­
ganizacyjna zw raca uwagę na odręfo- ■ 
ne metody działania apara tu  państw o­
wego, partii robotończycb i związków 
zawodowych przy jednoczesnej św ia­
domości jedności celów tych trzech 
podstawowych elementów Polski L u­
dowej,

„H arm onijne w spółdziałanie podsta­
wowych trzech elementów naszego u- 
stro ju  — władzy ludowej, p a rtii ro­
botniczych i związków zawodowych — 
zapobiegnie biurokratyzow aniu się l 
wypaczaniu poszczególnych ogniw a- 
parutu państwowego, zapewni właści­
wą linię rozw oju naszego państw a, w 
którym  czynnikiem decydującym jest 
klasa robotnicza, 1 da pełną możność 
klasie robotniczej przejawić poprzez 
związki zawodowe sw oją inicjatyw ę w 
w ykonaniu planów gospodarczych, w 
walce ze spekulacją i lichwą, w dą­
żeniu do dobrobytu mas pracujących, 
w podniesieniu ich poziom u ku ltu ra l­
nego, w zrealizow aniu zasady społecz­
nej kontroli, zaczynając od rad zakla 
dowych na szczeblu fabryki, a koń

I . D elegaci strefy radzieckiej
opuścili konferencją premierów niemieckich

w Monachium
Premierzy Stref Zachodnich 
obradują nadal

M ONACHIUM  ('PAP'). —  Przed rozpoczęciem obrad pre­
mierów niemieckich w  Monachium, premierzy kraiów niemiec­
kich radzieckiej strefy okupacyjnej opuścili konferencje, odma­
wiając udziału w dyskusjach.

Premier Turyngii dr. Paul o- 
świadczył dziennikarzom, że pre­
mierzy ze strefy radzieckiej zo­
stali telegraficznie zapewnieni, 
że będ? mogli wyrazić sw? opi­
nie w sprawie porządku dzien­
nego.

SPRAW A ZJEDNOCZENIA  
NIEMIEC

Rocznica
Republiki Wcoskiei

RZYM ^(PAP). 2 bm. w całych Wło­
szech odbyły się maniiewtaic je- ludowe 
oelem uczczenia pierwszej rocznicy 
proklamowania republiki. W Rzymie 
na 100-tysięcznym wiecu na Piazza del 
Popolo przemawiali przedstawiciele 
partii dem okratyczrł/cb. Po wiecu, de- 
ittomsiramci w ciągu 4 godzin marnie- 
stawali na głównych ulicach miasta, 
wznosząc okrzyki na cześć prezydenta 
republiki.

Podobne mamifc&tacje odbyły się w 
innych miaetach włoskich.

misowyrn 1 odmówili dopuszcze­
nia wniosku na porządek obrad, 
—  W obec tego premierzy ze 
strefy radzieckiej złożyli dekla­
racje, w  której wyjaśniaj? przy­
czyny wycofania sie z konfe­
rencji. ,

PR O JE K T  PLEBISCY TU  
U STRO JOW EG O  

D ek la rac ja  stw ierdza , że ty lko  p le ­
biscyt, w  k tó rym  w eźm ie udział c a ­
ły  n aród  niem iecki, może zadecydo­
w ać o u s tro ju  N iem iec i podziale w ła 
dzy pom iędzy rządem  cen tra ln y m  a 
rządam i poszczególnych k ra jów . 
G łów ne przyczyny w zra s ta jące j n ę ­
dzy są : daleko  idąca to le ran c ja  w o­
bec czynników  narodow o - so c ja li­
stycznych w  dziedzinie gospodarczej

Świat. Federacja Zw. Zawodowych
opracowuje zasady swojej działalności

PRAGA (SA P). Podczas pierwsze­
go posiedzenia biura wykonawczego 
Światowej Federacji Zw. Zawodowych, 
prezes Federacji, delegat brytyjski, 
Deakm, sprecyzował zasady, jakie na­
kreśliła sobie organizacja celem do-

Zgon
W ładysława Baczkiewicza

LONDYN (PAP). Agencja R eu tera  
donosi, że b. prezydent W ładysław  
Raczkiew icz zm arł dnia 6 czerw ca w 
R utW ncastle (Benbigshire).

prowadzenia do współpracy w ramssfll 
międz yn ar odowych:

1 W skrzeszenie m chu zawód oweg#
w krajach, gdzie został on zzwosio* 

ny i popieranie organizacji związków 
zawodowych w krajach zacofanych.
„  Zapewnienie wszystkim oryanr**-
£  cjom zawodowym poszczególnych
państw  możliwości udziału w Śwśał#" 
wej Federacji Związków Zawodowych.

3 R ada Gospodarcza i Sjm lsiM a
Udział w taikich orgatttzaojaoh. bek 

ONZ lub UNESCO.

4  Gospodarczy i i społeczny rwswćj
klasy robotniczej całego ćwiaśsa

Kiedy jednak wnieśli na p o -,oraz Istn ien ie  w ielk ich  koncernów  I 
rządek dzienny sprawę utworze- j w ielk ie j w łasności ziem skiej.
nia centralnej administracji N ie­
miec, która według zrozumienia 
wszystkich partii demokratycz­
nych i związków zawodowych 
konieczna jest dla stworzenia 
zjednoczonego państwa niemiec­
kiego, —  pozostali delegaci sta­
nęli na stanowisku bezkompro-

Wolny Zjazd Skarbowców
rozpoczął obrady

Wczoraj rozpoczął obrady 
W alny‘Zjazd Związku Zawodo­
wego Pracowników Skarbowych.

Po zagajeniu wygłoszonym  
przez przewodniczącego Zarzą­
du G łównego —  ob. Szwedow- 
skiego, dokonano wyboru pre^

caąe „  j ^ i u m  na czele którego stan*
p a  szczeblu Zjednoczeń oraz Centra! OtLUIZ. Slbera.
Przem ysłow ych i Handlowych.

% ty eh założeń w ynika niezależność 
ruchu  zawodowego jako  składowego 
elem entu obozn dem okracji ludow ej4*.

W dalszym ciągu tej sam ej rezolu­
cji KCZZ stw ierdza:

„Związki zawodowe na wszystkich 
szczeblach sw ojej działalności muszą 
prow adzić ciągłą i ustawiczną walkę * 
przejaw am i b iurokratyzow ania się 
związków zawodowych a zwłaszcza 
biurokratyzow ania się rad zakłado­
wych. Muszą prowadzić codzienną 
walkę ze zjaw iskam i zrastania się rad 
zakładowych z aparatem  gospodarczym 
państwa, przeciw staw iając się próbom  
łączenia kierowniczych stanowisk w 
aparacie państwowym i w związkach 
zawodowych. W zmpcnicuie pracy o d ­
działów i zarządów głównych na o d ­
cinku rad  zakładowych sta je  się czo­
łowym zadaniem  ruchu zawodowego, 
jak równie* 1 bezpośrednio pow iąza­
nie pracy rad  zakładowych I oddzia­
łów na terenie codziennej pracy za­
wodowej44.

W ykonanie przytoczonych uchwał 
KCZZ o zwiększeniu roił rad  zaklado- m c  U(1LU|V ^  
w jch  i  związków zawodowych m o ż e zaw odow ego  
mieć Istotny wpływ na prow adzoną! - 
obecnie kam panię antydrożyźnianą, 
zwłaszcza w związku z wysuniętym 
prases nds postulatem  uspraw nienia 
produkcji naszego przem ysłu państw o­
wego.

K o r z p ś ć  o b u s t r o n n a

K o r e s p o n d e n t  s a p  przeprow a­
dził w czoraj rozmowę z nowym 

am basadorem  brytyjskim  w W arsza­
wie sir Donaldom St. Clair Gain erem , 
k tóry  ośw iadczył m. in. co następuje 
w spraw ie stosunków  polsko - b ry ty j­
skich:

„Stosunki nasze na początku napo­
tykały ua trudności, obecnie jednak ay 
fuacja popraw iła się w ybitnie z ko­
rzyścią dla obu stron . Spraw a polsko- 
brytyjskiej umowy finansow ej jest już 
gotowa do ratyfikacji, trw ają  także o- 
becnie rokow ania handlowe, k tóre zda 
niero moim posuw ają się wybitnie na­
przód. Rząd mój pragnie bardzo na­
wiązania przyjaznych stosunków  z 
Polską. Ja  osobiście jestem  przygoto­
wany do załatw ienia w sposób p rzy ­
jazny wszystkich spraw , będących do­
tychczas w zawieszeniu. Jestem  prze­
konany, że rząd polski ustosunkow uje 
się w ten sam sposób do nas44.

Ja k  już pisaliśmy, w itając nowi go 
am basadora w W arszawie, są  to nowe 
słowa i nowe tony w ustach przedsta­
wiciela W ielkiej Brytanii w Polsce.

Przem ówienia Trumana

nie służą pokojowi ani demokrac]!

Pierwszy powitał Zjazd mini­
ster Skarbu tow. Konstanty D ą­
browski ( przemówienie to po­
damy w obszernym streszczeniu 
w numerze jutrzejszym').

Następnie zabrał głos sekre­
tarz gen. KCZZ—  tow. Motyka, 
który stwierdził, że ruch zawo­
dowy w Polsce wszedł już w sta­
dium jednolitości organizacyj-, 
nej i stał sie dla społeczeństwa 
szkoła rzadzepia. Doceniając! 
działalność .ruchu zawodowego j 
w ogóle, trzeba podkreślić waż­
ność społecznych zadań skar­
bowców, albowiem na ich spra­
wnym działaniu opiera sie wiele 
dziedzin życia państwowego.

Tow. Ćwik. sekretarz CK W  
PPS zapewniał imieniem CKW  
o całkowicie przychylnym stosun 
ku Polskiej Partii Socjalistycznej 
do działalności i zamierzeń Zw. 
Zaw. Skarbowców. Zaintereso­
wanie PPS ruchem zawodowym  
nie datuje sie od dziś, a historia 

jest w du­
żym stopniu zwiazana z historią 
ruchu socjalistycznego w Polsce.

Imieniem KC PPR — przema­
wiał tow. Kratko. W  imieniu 
Stronnictwa Pracy ob. Idzior, po 
czym zebrani wysłuchali refara- 
tu sekretarza KCZZ, tow. So­
korskiego o „Zadaniach ruchu 
zawodowgo w chwili obecnej1 
oraz referatu wiceprezesa Zarzą­
du G łównego Zw. Zaw. Prac. 
Skarbowych, ob. Tarkowskiego 
p. t . : „Rola i zadania pracowni­
ków skarbowych w chwili obec­
nej"

Następnie zabrał głos przewodni­
czący ustępującego Zarządu Główne­
go — tow. Szwedowski składając j 
sprawozdanie z dwuletniej działalno­
ści Zarządu.

W dyskusji poruszono sprawę au­
tomatycznych awansów pracowni­
ków, zapewnienia im opieki lekar­
skiej i kwestie budowy sanatoriów 
Specjalnie gorąco reagowali niektó­
rzy mówcy na zarzuty złej wydajno-

PR O G R A M  REFORM  
GOSPODARCZYCH 

D ek la rac ja  w zyw a do zaw arcia  po ­
rozum ienia  pom iędzy w ładzam i gos­
podarczym i w  4 stre fach  d la  zw ięk­
szen ia  w ym iany  hand low ej oraz żąda 
zw iększenia p rodukc ji w ęgla, u p ań ­
stw ow ien ia  kopalń , w ydostan ia  zbo- 
i a  od ro ln ików , szerokiego p rogram u 
budow nictw a m ieszkaniow ego i upań  
stw ow ien ia  w szystk ich  koncernów , 
k tó re  należały  do narodow ych  soc­
ja lis tów .

W obec tego, że k o n feren c ja  n ie 
chcia ła  zgodzić się n a  p rzy jęcie  po ­
w yższych żądań  — stw ie rd za ją  a u to ­
rzy  d ek la rac ji — uw ażaliśm y za n ie ­
m ożliw e b rać  udział w  dyskusjach  .

PREM IERZY  
STREFY  ZA CH O D N IEJ 

O BRA D U JĄ  NADAL 
BER LIN  (SAP). P rem ierzy  n ie ­

m ieccy, k tó rzy  nad a l o b rad u ją  w  M o­
nach ium  po w yjeździe ich kolegów  ze 
s tre fy  radzieck iej, zeb ra li się w  p ią ­
tek  rano . D elegacja  m iasta  B erlina,

stwierdza premier Dymitrow
ARESZTOWANIE 

PETKOWA

ścl pracy. W związku z tym wicemin.. —  ------  -
tow. Kościński podkreślił konieczność pod przew odnictw em  L udw ik i Schro- 
innego ustosunkowania się opinii j ed er uczestn iczyła w  ob radach . Po- 
publicznej do przestępstw slcarbo- j rządek  o b rad  p rzew idu je  sp raw ę w y- 
wych. ż y w i e n i a . _________________________

SOFIA (PAP). Prasa bułgarska za­
mieszcza wywiad korespondenta „Daily 
Mail44 z prem ierem Dymitrowem.

Komentując niedawne przemówienie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Tru 
m ana o sytuacji na B ałkanach, pre- 
m i*  bułgarski zaznaczył, że jego zda­
niem przem ówienia prezydenta am ery­
kańskiego dodają otuchy kołom an ty­
demokratycznym i niedobitkom reżimu 
faszystowskiego 1 * tego powodu nic 
mogą służyć pokojowi i  dem okracji.

Odpowiadając na dalsze pytanie Dy­
mitrow  stw ierdził, że popraw a stosun­
ków brytyjsko-buigarsktch zależy prze­
de wszystkim od W ielkiej Brytanii.

Naród bułgarski oczekuje od W iel­
kiej Brytanii arozum icnla 1 poszano­
wania jego słusznych praw  i in tere­
sów, k tóre w najm niejszym  stopniu 
nie zagrażają pokojowi powszechnemu 
1 k tóre nie mogą przynieść uszczerbku 
słusznym prawom I Interesom narodu 
angielskiego.

W spraw ie przyznania Bułgarii do­
stępu do Morza Egejskiego, Dymitrow 
oświadczył, że Bulgaria nie zrezygnu­
je ze swego słusznego praw a prryzna- 
nego jej przez szereg umów między­
narodowych.

M.
SOFIA (SA P). —  Mikołaj 

Petkow, przywódca opozycyjnej 
partii rolniczej został aresztow*- 
ny przy wyjściu ze Zgromadzeni? 
Narodowego, które po długich 
debatach uchwaliło zniesieni* 
nietykalności poselskiej Pęp­
kowa.

Z  ostatniei chwili
Ważne
oświadczenie
premiera Ramadier

PARYŻ (teł. wł.). D elegacja Fede­
ra c ji K o le jarzy  została  p rzy ję ta  w ie­
czorem  przez p rem ie ra  R am ad ier w  
obecności m in is tra  kom unikacji. 
Wkrótce potem  prezes R ady  M ini­
s trów  udał się na  posiedzenie Zgro­
m adzenia  N arodow ego, gdzie m a zło­
żyć w ażne ośw iadczenie w  sp raw i#  
sy tu ac ji w y tw orzonej p rzez  s t r a jk  ko  
le ja rzy . *

Strajk kolejarzy we Francji
Ramadier zajmuje nadal stanowisko nieustępliwe

PRZEGLĄD PRASY

PARYŻ (SA P). — Posłowie socjalistyczni zebrali się w czwar. 
tek, by wysłuchać expose premiera o sytuacji. Prenmer przema­
wiał krótko i oświadczył, że mimo wszelkich przeszkód _ zdecy­
dowany jest kontynuować Rlan gospodarczy Bluma, ma-iacy n.a 
celu obniżkę cen. Premier gotów jest raczej podać sie do dymisji, 
niż zboczyć z obranej linii działania.

Mowa Ram adiera została poparta 
przez większość klubu socjalistyczne­
go. Grupa opozycyjna, skupiła się wo­
koło b. min. Gaziera, k tó ry  jesi bar­
dziej związkowcem niż politykiem. 
Jest to  jeden z wybitnych francuskich 
marksistów.

PARYŻ (SAP). Parlam entarny klub 
socjalistyczny uchwalił votum zaufa­
nia d la  ogólnych wytycznych polityki 
premiera Ramadier, Siedmiu człon­
ków klubu wstrzymało się od głoso- 

/wania.
PARYŻ (SAP). W komunikacji ko ­

lejowej na Dworcu W schodnim w Pa­
ryżu nastąp iła  całkowita przerwa. 
S trajk  rozpoczął się we czw artek po 
północy. Żaden pociąg podmiejski ni« 
wyruszył. Pociągi pospieszne sto ją  
na stac ji. Pociągi z żywnością ulega­
jącą zepsuciu i mlekiem szły w tempie

WSZYSTKO ZALEŻY 
OD W YKONAW STW A

Wczorajszy numer „Rzeczy* 
pospolitej" przyniósł ciekawy I 
słuszny w swoich tezach artykuł 
p. t. „Wszystko zależy od wyko-

tacie wszelka komunikacja z przed- naW Stwa", Omawiający praktyCS- 
mieścami jest wstrzymana . realizację u c h w a lo n y c h  OStkfr”

PARYŻ (SAP). Delegaci związku | n jQ p rzcz  Sejm  ustaw gospoda?”
kolejarzy odrzucili propozycje w ysu-; CZyCh. A u to r stw ierdzając, że ad”
mięte przez ministra komunikacji • • , •__ „ j  a . I
Mocha i postanowili przedstawić swej m in istracy iny  ^OZÓr ,  
żądania premierowi. Ramadier- zgo-i t « i  towarowym me l « t  u OM

Ambasador USA
przyjeżdża do W arszawy

Jak się dowiaduje korespondent 
dyplomatyczny SAP, nowy ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych, Stant.on 
Griffis, przyjeżdża wraz z małżonką 
w połowie przyszłego tygodnia do 
Warszawy, gdzie zamieszka w pała­
cyku ambasady przy Alei Stalina.

Generał SS
będzie wydany Amerykanom

Prokuratura NTN wyraziła zgodę 
na wydanie amerykańskim wojsko­
wym władzom prokuratorskim w No­
rymberdze przebywającego w więzie- przyspieszonym, 
niu w Polsce generała SS, Richarda Równocześnie z kolejarzami Dworca 
Hildebrandta, byłego prezydenta po- Wschodniego, zastrajkowali kolejarze 
licji w Gdańsku. I Dworca Paryż — Bastylia. W rezuł-

dził się na przyjęcie delegatów Zwią 
zku Kolejarzy.

PARYŻ (SAP). Ścisła Rada Mini­
strów pod przewodnictwem Ramadie 
ra — zebrała się w piątek celem zba 
dania sytuacji, jaka powstała wsku­
tek strajku kolejarzy.

A PEL  RAM ADIER 
DO STRA JK U JĄ C Y C H  

PARYŻ (PAP). Ramadier zwrócił 
się do przywódcy związku zawodowej 
go kolejarzy z apelem o podjęcie 1 
pracy. Po przerwaniu strajku — za-| 
znaczył Ramadier — rząd będzie kon 
ferował w sprawie podwyżki płac. 1 

Komitet wykonawczy związku za-j 
wodowego kolejarzy zbierze się na 
nocne posiedzenie, celem rozpatrze­
nia apelu premiera.

Nagy chce emigrować do USA

Usunięcia dysproporcji uposażeń 
dcrrEQa:ą srtę pracownicy państwowi

ócł płac pracowników I i II instancji 
t  pracownikami III instancji.

Zarząd Główny ZZPP domaga się 
przyznania związkom zawodowym u- 
prawnień w zakreśl* przyjmowania do 
służby pracowników państwowych, opi 
nitowania o wynikach ich pnący, prze­
noszenia z jednego dizialu do drugie­
go, przenoszenia na em eryturę oraz ka 
ramia. Przedstawione przez Zarząd po­
stu laty  epoitkały eię ze zrozumieniem 
władz państwowych.

Z kolei tow Kołaczkowski, sekre­
tarz generalny ZZPP, wygłosił sp ra­
wozdani* organizacyj ne.

ZZPP itery obecnie 84.000 członków 
ozrg am izowonych w 13 Okręgach,

Robotnica uięaiersca za nouijjm rządem
n O U U l U l  y  V b  O  W ęgrzech  no t,, e e w ie ra ją c ą  pro po

Burmistrz Budapesztu 
podał się do dymisji

W A SZ Y N G T O N  (SA P). ^-Departam ent Stanu odmawia od- 
Dowiedzi czv udzieli zezwolenia na przybycie do Stanów Zje­
dnoczonych, premiera W ęgier, Nagy. Syn jego oświadczył, ze 
Nagy nosi się z takim zamiarem, lecz Departament Stanu

0 t Po^eł Węgierski6 w* S ta n a c l f  Zjednoczonych nie uznał nowego 
i odmówił zrzeczenia 15pVtry apug^T t l

W dniu 6 bm, rozpoczęły się obra­
dy plenum Zw Zaw. Pracow. Pań­
stwowych. W zjeździ* wzięli udział: 
sekretarz CKW PPS tow. Ćwik oraz 
dyr. Kościółek, przedstawiciel Prezy­
dium Rady Ministrów.

Przemówienie wstępne wygłosił prze 
wodiuczący Zarządu Głównego ZZPP 
iow Baoccrz. Mówca zaznajomił słu ­
chaczy z planami działalności oraz o- 
siągnłęciami Zarządu Głównego ZZPP 
na tle obecnej sy tuacji gospodarczej

Sprawa, która najbardziej absorbu­
je obecnie Zarząd Główny, to usunię­
cie istniejących w płacach pracow ni­
ków państwowych dysproporcji. W y­
sunięto dezyderat zrównania wysoko-

MANIFESTU |Ą
BUDAPESZT (PAP) W Budapesz 

cle odbyły się masowo wspólne wie 
ce obu partii robotniczych, poświę­
cone sytuacji politycznej w kraju. 
Na wszystkich wiecach powzięto re 
zolucje, w itające nowy rząd wę­
gierski i domagające się nacjonali­
zacji banków, likwidacji drożyzny 1 

przeprowadzenia innych reform. 
ZAWIESZENIE ROKOWAŃ 

MIEDZY WĘGRAMI 
A WATYKANEM  

RZYM (PAP) W Watykanie poda­
no do wiadomości, że rokowania 
dyplomatyczne między misją wę­
gierską a W atykanem zostały za­
wieszone.

NOTA AMERYKAŃSKA

zycję utworzenia komisji śledczej, 
złożonej z przedstawicieli 3 mo­
carstw, celem zbadania przyczyn 
kryzysu politycznego na Węgrzech.

BUDAPESZT (PAP) Parlam en­
ta rn a  kom isja śledcza znalazła w 
biurze b. przewodniczącego węgier­
skiego Zgromadzenia Narodowego 
Vargi ta jne  dokumenty, którę powa 
tn ie  kom prom itują kilku polityków 
węgierskich 1 posłów za granicą.

Burm istrz Budapesztu Kovago po 
dał się do dymisji.

W ki lku wi e r s z a c h j
—  Do Pragi przybył wybitny hist o - j 

ryk radziecki, członek Akademii Nauk 
ZSRR, Eugeniusz Tarle,

—  W  Berlinie rozpoczął się kongres 
Niezależnej Młodzieży Niemieckiej j  

strefy  radzieckiej. O rganizacja ta  re ­
prezentuje 423.000 członków. Na kon-j 
gresie postanowiono poprzeć rezo lucje ,: 
powzięte przez- Światową Federację ' 
Młodzieży Demokratycznej.

—  W Helsinkach rozpoczął się p ro­
ces przeciwko członkom tajnej orga­
nizacji młodzieży fińskiej. Członkowie 
organizacji sto ją  pod zarzutem popeł 
nien-ia szeregu aktów terrorystycznych.!

—  W ładze bawarskie aresztow ały 
żonę Rudolfa He«6a, aby wytoczyć jej 
profes przed sądem denazyfikacyjnym 
w Norymberdze.

—  W inston Churchill podda się op* 
racji, co pociągnie za sobą w y c o fa n ie  
się Churchilla na okres miesiąca z ży­
cia politycznego.

Stany Zjednoczone chcą mieC
m ilio n o w e j  a r m ię

WASZYNGTON (SAP)
Iż ba Reprezentantów zreduko-

Wyjazd
ło w . w icem in isłr®

Żakowskiego
Do Paryża na zjazd Międzynarodo­

wego Towarzystwa Mieszkaniowego i 
^  . . . . . . .  Planowania Miast wyjechał jako przed

WASZYNGTON*(PAP) Podano u-stawicie! Polskiego Tow. Reformy Mie

wała o 235.9O9.OOO dolarów 
dżet Departamentu Wojny 
na następny rak.

rzędowo do wiadomości, że Depar-szksniowej, Towarzystwa Urbanistów 1 

tam ent Stanu wystosował do ra-1WSM wiceminister Odbudowy to* /a  
dzieckiego dowódcy wojskowego na kowskl

Budżet na cele wojenne w y n o s i  i 
5.560.982.000 dolarów. Wedłu 
zdania przewodniczącego pod­
komisji budżetowej, uchwałom 
kredyty wystarczaj? najzupełnic,. 
na utrzymanie czynnej armii sk’#  
daj?cej sip z 1.700.000 ludz. w te- ‘ 
liczbie 401.000 lotników. Kred' 
ty przyznane na lotnictwo wq( 
skowe wynosz? 3-333 milionowi 
dolarów.

nowości? ptsze;
N iem niej ni* wszyscy w  -  ~ .~ t~  

są  en tu z ja stam i systemu ingerencji 
w ładzy państw w w ej w  procesy ry a -  
kow e I w pierw szym  rzędzie nie mj 
nim i cl, przeciw  k tó ry m  system# 
ten  je s t sk ierow any . Ale nie tylfc* 
oni. D otychczasow a żywiołowa fa­
za jego funkc jonow an ia  niestety 
w ykazała , że Jego pożyteczność Jest 
u w aru n k o w an a  napraw dę wysokim 
poziom em  w ykonaw stw a, t e  każde  
odstępstw o od prawidłowej linii pc 
s tępow an ia  powoduje szkody, bo­
dajże  w iększe od uzyskanych k o ­
rzyści.

Je ś li w ięc system  ten dotydaera# 
pom im o wszystko się n ie  skom pro­
m itow ał, to nie tylko dlatego, ż# 
w szeregu  w ypadków  spowodował! 
sk u tk i dodatn ie . Może raczej za­
w ażyła tu  w łaśnie powszechna 
św iadom ość, ie  niedoskonałość 
stosow anych form  działania nie Jost 
w yn ik iem  sam ego systemu. I#ep 
b rak u  czynn ika odpowiedzialnego 
za n ie  i w yposażonego w niezbęd­
n ą  pow agę I w ładzę.

T en ok res dobiega końca. Od­
tąd  błędów  popełniać nie wolno. 
Nie w olno ogłaszać cen  niereal­
nych, płoszących po d a i i dopingu­
jących  rozw ój obro tów  n ie lega l­
nych z e lim inac ją  pośredn ika  lo­
jalnego. Nie w olno zbyt opieszało 
reagow ać na zachodzące n a  ry n ­
ku zm iany tendenc ji I u trzy m y ­
w ać no tow ania na  poziom ie n ie ­
ak tua lnym , h am u jąc  w  ten  spo ­
sób proces tan ien ia  tow aru przy 
zniżce i spychając  o b ró t do pod­
ziem ia przy  zwyżce. N ie w olno też, 
co rów nież m iało n ie s te ty  m iejsee, 
rozciągać kon tro lę  i przym us tran  
sakcy jny  n ą  p ro ducen ta  rolnego, 
przeciw  k tó rem u  system  kontroli 
m arż n ie  je s t I nie może być w y­
m ierzony. I  nie trzeb a  zapom inać, 
że system  ten  nie je s t jedynym  
środkiem « walce z drożyzną, *•

I nie je s t na jw ażn ie jszym  I napew - 
no nie je s t un iw ersa lnym , że o k a ­
że się celow y ty lko  przy rów no­
czesnym w ykorzystyw an iu  w szy­
stkich Innych m etod, w jak ie  Jest 
w yposażone państw o w obecnej 

\ Jego społeczno - gospodarczej s tru k  
turze.

r, ośw iadczeń przedstaw icieli rzą 
la  m ożem y w ynieść pewność, że 
- o rodzaju  złudzenia będą w  n a ­

leżyty sposób w ykorzeniane.
Z toczących się czynności przygo­
towawczych, z p row adzonej akcji 
in s tru k rjn e j w ynika, Iż dotychcza­
sowe m ankam en ty  zostały uw zględ 
nione i n ie  pow inny być pow tarza-



Jerzy Grosicki
Przew. W . K. PPS — Poznań 

Wiece woje woda poznański

Poznań ma ambicje p rz o d o w a n ia

BWładysław  l$e«</or
III Sekretarz W . K. PPS — Poznań

Bogate tradycje
w dziedzinie kultury i cTfuVi Spółdzielczości w Wielkopolsce
■ ^y icU o [K )lsk a  posiada g łę b o k e  tra I wśród szerokich mas pracowniczych, I wszechnien a ich twórczości 

dycje zyc;a k g l tu ra in ń -a r ly s ly  należy zrea lizowana  w Poznaniu  i ni 
etycznego i to głów nie tradycje  m u- c ja tyw a u tw orzen ia  Tow arzystw a F»I- J 
życzne i  śpiewacze, opar te  n« azero-1 harm onii  Robotniczej .  Towarzystwo

Iczeństwie.
społe-

k i« j p cd slaw ie  spo łecznej. Tu bowiem  
b y ła  zaw sze na jgęstsza  sieć chórów  i 
m uzycznych  zespołów  am ato rsk ich , tu 
p rzy p ad a  na jw yższa w Stosunku do 
ludności ilość w szelkiego ro d zaju  ńn* 
a tru m en tó w  m uzycznych.

Tradycje walki z w rogiem
T p  radycje  te sięgają  jeszcze czasów , 

gdy p ielęgnow anie  p iękna  m uzy­
ki pieśni po lsk iej, było jednym  ze 
środków  sam oobrony społeczeństw a 
przed  germ anizw cyjną po lityką  p ru s ­
kiego zaborcy.

T ej to w łaśnie a tm osferze  a rty s ty cz ­
n e j, w yrosłe j na  tle w alki z w rogiem , 
zaw dzięczać n a leży , że po odzyskaniu  
a epodległości m ogły się w P o zn an iu  
ro zw ijać  obok rozm aitego  typu  szkól 
m uzycznych , ofocik O pery i  sta łych  
koncertów  sym fonicznych , rów nież 
ch ó ry  spec ja lne , jak  sław ny na całą 
E u ro p ę  c h ó r  g regoriańsk i ks. Giebu- 
row skiego  lub ch ó ry  sym foniczne, że 
m ogły istn ieć  w ysokiej st-os urok owo kia 
sy am a to rsk ie  zespoły kam eralne .

T o  tak że  było p rzyczyną zadziw  a- 
jąco  szybkiego odrodzenia  się daw ­
nych i pow staw ania  now ych placów ek 
a rty s ty czn y ch  n ieom al n a  dym iących 
jeszcze zgl sac rach  osw obodzonego 
Poznania .

Bogała działalność
T \ z i i  stolica W ielkopolsk i tętni pe ł­

n ią  życia a rtystycznego . Poza o- 
p e rą  i tea tram i, poza Muzeum W ielko 
p o lsk im , p rezen tu jącym  galerię  m a la r­
sk ą  w skali eu ro p ejsk ie j, Poznań  po­
tra f i ł  zorganizow ać szereg sta łych  im ­
p rez  o  n iep rzem ija jący m  znaczeniu. 
Chodzi tu n ie ty lk o  o s ta le  koncerty  
sym foniczne, w ykonyw ane przez o r ­
k ies trę  o p e ro w ą , lecz także o w ieczory 
środow e T ow arzystw * W spółpracy 
K u ltu ra ln e j i czw artk i lite rack ie , w zn0 
w one po w ojn ie  przez Związek Z a­
w odow y L ite ra tów  Polskich . Dzięki 
tym  im prezom  społeczeństw o w ielko­
po lsk ie  ma m ożność u trzym an ia  bez­
pośred n ieg o  k o n tak tu  z czołow ym i 
przedstaw icie lam i św iata  m uzycznego, 
m alarsk iego , lite rack ieg o  i um ysłow e­
go wuiyoh o śro d k ó w  K raju.

P ow ażną  ro lę  w p o d trzym an iu  w 
epołeczeństw ie zam iłow ania  d o  sztuki 
i szko len ia  now ych je j ad ep tó w  sp e ł­
n ia ją  dwa piony szkolnic tw a arlystycz  
nego. P ión  m uzyczny o p arty  o szkołę 
um u zy k a ln ien ia , szkołę śred n ią  i W yż 
azą Szkołę M uzyczną oraz  p ion  p la ­
styczny, o p a rty  o liceum  i W yższą 
Szkołę N auk P lastycznych ,

zamierza za pom ocą  własnej  o rk ie­
stry i własnych chórów filhnrmonicz- 
nyoh n ie ly iko  stać się ośrodkiem p ’e- 
lęgnowanin najwyższego pozioimu sztu 
ki m uzycznej ,  lecz przede w&zystk m 
pragn ie  wśród mas roboLniczycb Po- 
znania zjednać przyjaciół sz lachetnym 
dźwiękiem ins t rum en tu  i głosu, p ra ­
gnie dotrzeć  do serc młodzieży.

W celu skoordynow ania  tak bujnie 
rozwija jącego się życią k u l tu ra ln o -a r ­
tystycznego w Poznaniu  i wzmocnie­
nia jegio przejawów na obszarze  ca łe ­
go regionu wielkopolskiego została w 
g rudniu  ub. r. powołana tlo życia W o ­
jewódzka Rada Kultury ,  w skład  k tó­
rej weszli czołowi przedstawiciele 
świata artystycznego, i umysłowego 
miasta. Rada wypracow ała  w kom i­
sjach swoich szereg postu latów zarów­
no w zakresie u trzym yw ania  n a jw y ż ­
szego poziomu ośrodków kulturalno- 
a rtys tycznych, ja,k i w zakresie upo-

Sześć nagród,
nym  z  mocniejszych p rzejaw ów  j i  
żywotności p c z n a ń sk e g o  środo­

wiska a r tys tycznego a zarazem zam ­
knięciem . pierwszego powojennego o- 
kresu jego dzia łalności by ło  p rz y zn a ­
nie po  raz pierwszy w Poznaniu  n n- 
gród artys tycznych W ojewcdy P o ­
znańskiego na rok 1947. Uroczystość 
rozdania  nagród k tóre  p rzyznano Z. 
Kępińskiemu (główka artystyczna),  dr.
W. Kubackiemu (literacka), dr.  Z.  La- 
toszewskiemu (muzyczna), B. Bittne­
równie! tea tra lną) ,  St. Szczepańskiemu 
(plastyczna), prof. dr. Z. W ójc ikow ­
skiemu (naukowa),  odbyła się w- dniu  
4 m aja  br. w obecności Ministra Kul­
tury a Sztuki.

Oto plon dotychczasowej dz ia ła lno­
ści artys tycznej  środowiska p o z n ań ­
skiego. Jest  om dowodem, że ambicje  
Poznan ia  odegrania  p rzodujące j  roli 
w życiu ku l tu ra lnym  odradzającego 
się Kraju ,  są  uzasadonione.

Początki ruchu spółdzielczego w 
Wielkopolsce, sięgają czasów u- 
biegłego stulecia, kiedy wybitni 
wielkopolscy pionierzy spółdzielczo­
ści polskiej, ks. Staszic, ks. Sama- 
rzewski, ks. Wawrzyniak i wielu 
innych, w latach 1800—1900 zakła-i 
dali pierwsze Spółdzielcze Ranki 
Ludowe, Spółdzielnie Rolniczo-Han­
dlowe i  Mleczarskie. Za czasów za­
boru spółdzielczość wielkopolska 
była jednym z najważniejszych ba­
stionów obrony narodowej, ogni 
wem zespalającym 
tośc! i siły patriotyczne, dążące d o ' przyłączonej Ziemi Lubuskiej 
podniesienia dobrobytu szerokich 
m a s  ludności i do podniesienia 
oświaty. '

wielkie straty, nie tylko material-, nowisko wyczekujące i  niezdecydo- 
ne, ale przede wszystkim personal- wane, 
ne, ponieważ wielu czołowych dzia­
łaczy spółdzielczych Wielkopolski 
zginęło z rąk barbarzyńskiego oku­
panta.

Po odzyskaniu niepodległości 
spółdzielczość wielkopolska stanęła 
przed niezmiernie trudnym zada­
niem. Chodziło nie tylko o odbudo­
wanie ruchu spółdzielczego na te- 

. renie województwa poznańskiego, 
wszystkie war-|ale °  zorganizowanie go na terenie! b^ńTe

Ponad 1000 spółdzielni

Lata przedtuojenne 
i wojenne

Znane przymioty i walory ducho­
we Wielkopolan, tak cenne i nie­
zbędne przy budowaniu fundamen­
tu i zrębów wielkopolskiej spół­
dzielczości, okazały się na prawdę 
zbawcze, bo pozwoliły — natych­
miast po wypędzeniu Niemców z

Po roku 1 9 1 8 -  spółdzielczość j “a
ziemi wielkopolskiej pierwsza »ta- ^ f  *le<l rf f ° łf1flelni' ^ j podstawy 
nęła na starcie, szybko się rozwi- i ,  a p " a t “  , a ^ 0W I f c ^ S °
jając i dojrzewając. lud"oś,ci: *  P r o m o w e j  chwili,

i spółdzielczość pierwsza stanęła do
W czasie wojny 1939—1945 spół-1 pracy, gdy tymczasem inicjatywa

dzielczość wielkopolska poniosła prywatna tego okresu, zajęła sta-

Dziś pierwszy etap pracy orga­
nizacyjnej jest już poza nami. Mo­
żemy stwierdzić, że spółdzielczość 
wielkopolska nie pozostała w tyle 
za innymi województwami, sieć 
spółdzielni obejmuje już dziś teren 
całego dawnego województwa po­
znańskiego i Ziemię Lubuską. O- 

r.a terenie województwa po*

Charakter Wielkopolanina
źródłem gospodarczych osiągnięć

Towarzystwo Filharmonii 
Robotniczej
r ) 0 n iew ątp liw i*  na jc iekaw szych  a 

zarazem  najis to tn ie jszy ch  dla u- 
p ow szechnien ia  k u ltu ry  a rty s ty czn e j

Prawdziwa wartość ludzi i ich 
osiągnięć wystppuie na jaw bar^ 
dziej plastycznie w okresie trud­
nych sytuacji, niż w czasach nor­
malnych. To twierdzenie obo­
wiązuje nie tylko gdy chodzi o 
poszczególne jednostki, lecz tak­
że o cafe grupy społeczne, takie 
jak naród łub 
składowa.

N aród  polski, jak wiadomo, 
stanął po wojnie wobec takich 
zadań, jakich nie zna znaczna 
większość innych narodów. W y ­
jątkowość tych zadań wynika z 
wyjątkowego ogromu zniszczeń, 
nie tylko materialnych, dokona­
nych na naszym terenie.

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że osiągnięcia Polski Ludowej 
nie są bynajmniej jednakowe w

różnych dziedzinach życia. Po 
dobnie zróżnicowane są rezulta­
ty pracy poszczególnych naszych 
województw .

Jeśli chodzi o W ielkopolską 
wyprzedzającą w różnych sekto­
rach pracy narodowej inne woje­
wództwa —  to jest ona dla wie- 

jego jakaś część lu przeciętnych, a nawet „nie­
przeciętnych" obywateli, jeżeli 
chodzi o uzyskanie rezultatu, 
zjawiskiem niezrozumiałym. D la­
czego —  pytają —  odbudowa 
np. zniszczonego Poznania po­
stępuję w tak wyjątkowo szyb­
kim tempie? Przecież nie obo­
wiązują tam inne, korzystniejsze 
jakieś prawa i państwo nie sto­
suje specjalnej protekcyjnej poli­
tyki finansowej na tym terenie.

Dlaczego Wielkopolska przoduje
Czym zatem wytłumaczyć sto-1 kie inne momenty towarzyszące 

sunkowo wysoką skale osiąg-1 sukcesom pracy W ielkopolan
nieć gospodarczych W ielkopol­
ski?

Przyczynę tg upatrywać nale­
ży przede wszystkim w mieszkań 
cu Wielkopolski. Zdajemy sobie 
w pełni sprawę, że nie jest to 
przyczyna wyłączna, jeśli jednak 
bliżej przyjrzeć się temu proble­
mowi, to nie sposób odeprzeć 
wrażenia, że ostatecznie wszyst-

sprowadzają się do tej głównej 
przyczyny, którą stanowi czło­
wiek.

To twierdzenie nabiera szcze­
gólnej wagi, jeśli przyjąć, że 
wszedzie, we wszystkich woje­
wództwach, nie tylko w W ielko­
polsce, element ludzki ma decy­
dujący wpływ na powodzenie na­
szych gospodarczych zamierzeń.

znańskiego .1 Ziemi Lubuskiej na 
dzień 31 marca 1947 r. pracuje 
ogółem: 1067 spółdzielni z ilością 
212.800 członków.

Ponadto spółdzielnie posiadają 
resztówki, cegielnie, młockarnie, 
olejarnie, wytwórnie octu, musztar­
dy, kwaszarnie kapusty i wytwór­
nie wód mineralnych na ogólną 
liczbę 690 obiektów, 

j Obroty wszystkich spółdzielni w 
Wielkopolsce i Ziemi Lubuskiej w  
roku 1946 wynosiły ok. 12 miliar­
dów zł. W spółdzielniach tych za­
trudniano 15.320 pracowników.

Ponadto Społem, Delegatura Za­
rządu na Okręg Poznański, prowa­
dzi: 42 Oddziały 1 Składnice, 6
Okręgowych Oddziałów, 28 zakła­
dów produkcyjnych. W placówkach 
tych pracuje 4.500 pracowników. 
Obroty tych placówek Społem za 
rok 1946 wynoszą ca: 10 miliar­
dów zł.

Z powyższego krótkiego bilansu 
Spółdzielni Społem za rok 1946 wi­
dać wyraźnie wkład wysiłku czło­
wieka, pieniądza i sprzętu, by o- 
siągnąć tak wspaniałe rezultaty w  
rozwoju naszych spółdzielni. Jest 
zatem dowodem prężności organiza­
cyjnej ruchu spółdzielczego oraz

Niewątpliwą prawdę zawiera I jest kowalem własnego szczęś* 
nasze powiedzenie, że „każdy leia”.

Wielkopolska jest dobrym kowalem
W  wielu wypadkach chciało-jże charakter W ielkopolan jest' 

by sie ten fakt tłumaczyć w p ły- |tak  samo polski, jak polskie sa . , . . , . . .
WMV » i e  miała na u W t o : I W a r s z ™  i Kraków. ^
wanie charakteru i mentalności i dalecy od apoteozowania te g o ' ideologii.
W ielkopolan niewola pruska, charakteru. N ie dopatrujemy się|

w nim cech, decydujących o war-' R a d i J  s p ó ł d z i e l c z e  
tosci Małopolan czy Mazowszan.i r

Testeśmy jednak zdania, ż e 1 Wszystko wskazuje na to, że na 
konstelacja cech charakteru terenie naszego województwa ,spół-

Interpretacja ta jest nie tylko 
krzywdzącą Wielkopolską, jest 
ona również błędną.

Realizm sądu. uczciwość, za­
miłowanie do czystości i porząd­
ku, sumienność, pracowitość, 0 - 
szczedność, gospodarność, ską­
pość słowa, zdyscyplinowanie, 
zdolności organizacyjne —  to ce­
chy występujące u W ielkopolan 
już na długo przed rozbiorami. 
N ie  tutaj jest miejsce na docie­
kania ile związku przyczynowe­
go jest między tymi cechami, a 
tym, że na ziemi wielkopolskiej 
powstał zalążek organizacyjny 
państwa polskiego, scentralizo­
wanego w stołecznym Gnieźnie. 
Nie ulega jednak wątpliwości,

Wielkopolski jest tego rodzaju, 
iż staje się przyczyną i źródłem 
większych aaiżeli*gdzie indziej o- 
siągnięć gospodarczych. Trwałe 
zaś osiąganie tych wyników moż. 
na tylko opierać o dobrą admini­
strację systemu gospodarczego. 
I rzeczywiście administracja wo­
jewództwa poznańskiego na 
wszystkich szczeblach i we wszy­
stkich dziedzinach rzadko pozo­
staje w tyle za innymi ośrodka­
mi terenowymi administracji na­
szego państwa.

JOZEF SZŁAPCZYNSKI

dzielczość jest na dobrej drodze. 
Jesteśmy pierwszym wojewódz­
twem w Polsce, które przeprowa­
dziło wybory do Rad Oddziałowych 
Społem. Od października 1946 pra­
cuje w naszym województwie 35 
Rad Oddziałowych Społem ze 
swoimi 488 członkami. Ponadto 
pracuje 17 Rad Oddziałowych Zwią­
zku Rewizyjnego z 224 członkami.

Żywa działalność tych Rad daje 
gwarancję, że ruch spółdzielczy na 
terenie województwa cementuje 
się wewnętrznie, pomnaża swoje 
szeregi i staje się ważnym elemen­
tem uspołecznionej gospodarki ziem 
zachodnich.

Uczelnie wykładowcy i młodzież
Szkół Wyższych ir Poznaniu

Szybko rosną szeregi
emturowej organizacji poznańskiej

(N apisał Roman Polak Przew odniczący WK OM TUR)

W kró tce  po przepędzeiu  band h itle ­
row skich j po w yzw oleniu P oznan ia  
p rzez  zw ycięską Arm ię C zerw oną już  
w  p o czą tkach  m arca  1946 r. wyższe 
szkoły  P ozn an ia  pow róciły  do  życia. 
Dwie szkoły ak ad em ick ie  — U niw er­
sytet i Akadem ia H andlow a oraz  W yż 
sza S rko ła  Bodow y M aszyn, w kró tce  
o  rozszerzonym  zakresie  i p rzem ian o ­
w ana  n a  Szkołę Inżyn e rsk ą , m im o po 
każnych  a tra t w budy n k ach  i praw ie 
kom ple tnej dew astac ji zakładów n a u ­
kow ych, m im o do tkliw ych stra t w per 
sonelu  n aukow ym  i pedagogicznym , 
rozpoczęły  naukę. N auka la zrazu  po ­
legała praw ie  w yłącznie na p row a­
dzen iu  w ykładów , gdyż zorgani zowa­
nie ćw iczeń n a p o ty k a ło  na trudności 
nie d a jące  się usunąć, a  to w p ie rw ­
szym  rzędzie dla b rak u  urządzeń la ­
b o ra to ry jn y ch  i w ogóle pom ocy n a u ­
kowych.

Ram y m niejszego a r ty k u łu  w y k lu ­
cza ją  m ożność om ów ieni* sp raw y  stop 
n iow ej odbudow y tu te jszych  szkół 
w yższych i doprow adzen ie  ro sporzą- 
dzalnych przez nich  budynków  do 
s tan u  um ożliw iającego coraz  bardziej 
sp raw ne ich funkcjonow an  e. Ogólnie 
stw ierdzić należy, iż sk łada  się na to 
wielki w spólny wysiłek zarów no c zy n ­
n ików  rządow ych  I sam orządow ych , 
w ładz u n ’-fwersfteeM ch, n w reszcie  1 
sa m ej m łodzieży akadem ick ie j.

Jak  w yglądają poznańsk ie  uczelnie 
wyższe w św ietle  wym ogów jak ie  szko 
łom  Jym staw ia  chw ila  obecna?  Jak  
się  przedstaw ia  w najogóln iejszych  ry ­
ła c h  śro d o w isk o  p ro feso rsk ie?  Jak  
w ygląda m łodzież akad em ick a?  £ na 
h iry  og ran iczam y js'ę do zupełnie 
k ró tk ie j 1 n a tu ra ln ie  aub jek tyw nie  za­
b a rw io n ej ch arak te ry sty k i.

św ia t p rofesorsk i tu te jszych  uczelni 
w yższych, m ocno  zresztą  p rze trzeb io ­
ny w  okresie  o sta tn ie j w ojny  i o k u ­
pacji. posiada rzu ca jące  się w oczy 
pźątn# w ialkietto w yczerpan i*  i niesie

ty — w yraźnej d ezo rien tac ji w dwie­
dz! ni <» z jaw isk  i fak tów  sk ład a jący ch  
fdę n a  dzisie jszą  rzeczyw istość polską.

Z p rzy k ro śc ią  stw ierdzić  na leży , że 
n ie ra z  s tanow isko  tego św ia ta  pod 
względem  głębokości ujęcia żywo przy 
pom iną na jgorsze  w zory drobnom ie- 
szczańsk ie j ko łtunerii.

P rzy p o m n ijm y  sobie, że poznańsk ie  
sfe ry  un iw ersy teck ie  w la tach  u l e ­
głych posiadały  p ię tno  w ybitn ie  kle- 
rykaln ie-endeckie. S tw ierdzić należy  
o tw arcie , ze w tym  względzie na  te re ­
n ie  tu te jszych  szkół w yższych — nie­
w iele się zm ieniło. W  każdym  bądź 
razie  te w łaśnie sfery  n a d a ją  ogólny 
to n  w spom nianem u środow isku .

Kw estia m łodzieżow a na tu tejszym  
teren ie  szkó ł wyższych posiada wszyst 
kie te sam e asp ek ty  jak ie  posiada ona 
na teren ie  innych środow isk a k a d e ­
m ickich. Jednak  m om entem  n a tu ry  lo ­
k a ln e j, k tó ry  z p raw dziw ym  zadow o­
leniem  podnieść należy  w pierw szym  
rzędzie — jest m om ent w yraźn ie  od ­
imiennych n astro jó w  w śród  m łodzieży 
akad em ick ie j nii. te , k tó re  panow ały  
n iepodzieln ie  na tym że łereinie przed 
r. 1939. Na ogół b io rąc  tu te jsza  m ło ­
dzież s tu d ju ją c a  w znacznej sw ojej 
części odeszła dość da leko  ód psych i­
ki i m en ta lności m łodych ludzi w 
barw n y ch  dek lach  przepasanych  
•wstążeczkami o papuzim  połączeniu  
barw . N adto  m łodzież ta dopraw dy 
pracu je , p racu je  na  chleb  i p racu je  
nad sobą.

Z. innych sp raw  lokainych  w spo­
m nieć należy chociażby  w k ilku  s ło ­
wach o n a rodzinach  i rozw oju m ło ­
dzieżow ych o rgan izacji ideow o-wy- 
chow aw czych.

Mówię o  n a ro dzinach , gdyż przed 
ro k iem  1939 o rg an izac je  m łodzieżow e 
o  ideologicznym  podkładzie  so c ja li­
sty czn e  - m arksistow sk im  ni* p o sia ­
dały  na teren ie  tu te jszym  p raw a  oby­
w atelstw* i trak to w an e  były zarów no

przez społeczeństw o jak  I w  sferach  
un iw ersy teck ich  — w czam b u ł jak o  
„w yw rotow e".

Dz’ś zaró w n o  Z.N.M.S. jak  I A. Z. 
W . M. „Życie" posiad a ją  sk ry s ta lizo ­
w ane fo rm y o rg an izacy jn e  i u lo liyw a- 
w śród m łodzieży ak ad em ick ie j, a o- 
s ta ln io  i na  te ren ie  licealnych klas 
szkół średn ich  co raz  liczniejszych 
członków  i sym patyków .

Z. N. M. S. m im o w spom nianego  już 
poprzednio  w ysoce n iesp rzy ja jąceg o  « 
naw et zgoła w rogiego ustosunkow an ia  
się do tej o rgan izac ji ze s tro n y  tu te j 
szego społeczeństw * i sfe r u n iw ersy ­
teckich  w la tach  ubiegłych m a w P o ­
zn an iu  swe dicbre tradycje .

T u ła j w łaśn ie  dzia łali tacy to w arzy ­
sze, jak  tow. K. R usinek i n ieodżałow a 
nej pam ięci tow. St. C hudoba. T u ta j 
T Ó w n i e ż  zaczynał swą dzia łalność  bo w. 
R. O brączka.

Do dni a dz 'siejszego  o rg an izac ja  
ZNMS‘u na teren ie  tu te jszy ch  tzk ó ł 
wyższych poczyniln  w ybitne postępy 
i sta ła  się obeonie n R teren ie  P oznan ia  
na js iln ie jsza  M niehnlr ak adem icką  o r­
g an izac ją  ideow o-w ychow a wc>ą.

Z p raw dziw ą p rzy jem nością  s tw ie r­
dzić na leży , że w sp ó łp raca  ZNM Su z 
ibratnią o rg an izac ją  m łodzieżow ą 
AZWM „Życie" jes t ooiraz żywszą i 
co raz  c iaśn ie jszą . T a  o sta tn ia  o rg a n i­
zacja  rozw ija b. szeroko  zak ro jo n ą  ro  
botę na tu te jszym  te ren ie  ak ad em ic­
kim d b a jąc  o poziom  i ideologiczną 
linię sw oich członków .

I>!\ In*. BOLESŁAW  KURYŁOW tf.Z 
prof. U niw ersytetu  Poznańsk iego

W ielk o p o lsk a ' a le  m a silnych  tra -  
t ly c jf  soc ja listycznych . Nie m a też bo­
ga te j p rzeszłości, jeś li idzie o  odcinek  
OM TU R -ow y, czy —  w łaściw ie 
TU R -ow y. P rzed  w o jną  o śro d k i TUR- 
ow e były jed y n ie  w K aliszu, C hodzie­
ży, pó źn ie j P o zn an iu ; słabsze  o śro d k i 
— w L esznie I W rześn i. T o też  o d b u ­
do w an ie  o rg an izac ji w ro k u  1845 było 
zadan iem  b a rd zo  ciężkim  I n ap o ty k a ­
ło na  pow ażne tru d n o śc i, leżące — 
p rzed e  w szystk im  — w n a tu rz e  m ie j­
scow ej ludności, b a rd zo  — na ogól — 
w c h a ra k te rze  sw ym  tru d n e j do  z jed ­
n an ia  d la  ideologii so c ja listycznej. To 
sam o  oczyw iście do tyczy ło  o d c in k a  
m łodzieżow ego.

P o znan iaków  tru d n o  jes t p rzekonać, 
ale  gdy raz  się  p rz ek o n a ją  — p raco ­
wać b ęd ą  napew no porządn ie .

T ru d n e  zad an ie  p rzek o n y w an ia  p o d ­
ją ł  p ierw szy K om ite t W ojew ódzki OM 
T o r, o tw orzony  w k w ie tn iu  1945 z in i­
c ja ty w y  Iow. N ow aka — sek re ta rza  
ów czesnego W K PPS. P ra c a  sz ła  b a r ­
dzo ciężko. „R o zk ręcan ie"  nie u d aw a­
ło się  z m iejsca. T ak  czy inacze j do 
17 w rześn ia  1946, do  Z lotu  OM TUR- 
ow ego w K atow icach —  fu n k c jo n o w a­
ły ju ż  pow iatow e kom ite ty  w połowie 
pow iatów , a  n a  Zlocie znalaz ło  się  300 
tow arzyszy  a W ielkopolsk i, co było ju ż  
znacznym  sukcesem .

Początkowe metody działania
P rzede  w szystk im  p ra ca  św ietlieo- 

w o-odezytow a. Częściowo oczyw iście 
roz ry w k o w a 1 sportow o. Zaw sze jed ­
nak s ta ra n o  się o  to, żeby zab aw a  by­
ła p rz ep la ta n a  soc jalistycznym i „ w sk o -1 
só w k am i" — recy tac jam i, śp iew am i 
ltd . Jak k o lw iek  m etodę „zabaw ow ą" 
m ożnahy m ocno sk ry ty k o w ać, jednak  
w tym  okresie  była o n a  n ieste ty  jed y ­
ną  m etodą. T rzeb a  te ra s  jed n ak  było

tę m łodzież w ciągnąć głębiej, s a ln te - j  Na św ięto  PK W N -u z b ie ra ją  się om - 
resow ać, n a tch n ąć  ideow o. S ta ran o  się! turow cy na zloly w czterech  m ie jsco ­

w ościach: Z ielona G óra, Gorzów, Ka­
lisz i Gtniiez.no. O ich znaczen iu  p ro p a ­
gandow ym  — nic  trzeb a  chyba  wspo­
m inać .

Cafjf teren zorganizowany
Jesień  1946 zas ta je  W K w P ozna­

niu przy  da lsze j p racy  w głąb. K ursy  
o rg an izacy jn e , o d p raw y  sek re ta rzy  
(8). a na m iejscu  — d o p ro w ad zan ie  do 
s ta n u  używ alności ha li sp o rto w ej I za­
baw ow ej i te a tra ln e j. P o w sta je  sek c ja  
m otocyklow a i w łasne w arsz ta ty  rep a- 
racy jn e .

W  teren ie  istn ie je  ju ż  14 sek c ji sp o r­
tow ych p rzy  OM TUR, k tó re  p rz e ja ­
w ia ją  n ieste ty  znaczn ie  słabszą  d z ia ła l­
ność n iż  KS OM TUR w P ozn an iu , 
przede  w szystk im  ze w zględu na b ra k  
sp rzę tu  i funduszy  na jego  zakup . J e ­
dynie  o śro d k i sp o rto w e  w K aliszu, O- 
strow le , Pleszew ie fu n k c jo n u ją  bardzo  
dobrze. .

S.P.B. zaw iad am ia , że te rm in  w ydaw ania  m ate ria łów  na 
p u n k ty  prem iow e dla osób, k tó re  p racow ały  w 
S.P.B. w g ru d n iu  1945 r. d o datkow o  p rzed łu ża  *ię 
do dn ia  9 czerw ca 1947 r. w łącznie.

Zgłoszenia p rzy jm u je  m agazyn S.P.B. ul. Górskiego 0 (róg Szpitalnej) 
godz. 8 — 5. 7799

to uzyskać przez co n ied sle ln e  re fe ra ty  
polityczno  - ideologiczne i naukow e, 
t. aw. w ieczory d y sk usy jne .

Zanim  Jcazczc u tw orzony  zo sta ł na 
te ren ie  P o zn an ia  Zw. Rob. Slow . Sport. 
— pracę  sp o rto w ą  p ro w ad ził W ydział 
Sportow y W K OM TUR, przy znacznej 
pom ocy p ierw szego na teren ie  W o je ­
w ództw a robotn iczego  k lubu  — RKS 
„San". W’ ten  sposób  u d a je  się  z o rg a ­
nizow ać w lis topadzie  1943 pierw sze 
Św ięto Sportu  R obotniczego, n astaw io ­
ne na m asow ość.

Dostajemy wtasny dom *
Rok 1945 zam k n ię to  znacznym  już 

dorobkiem . W g ru d n iu  1945 osiągn ięto  
ku lm inacy jny  p u n k t w k arie rze  „ .m a ­
te ria ln e j"  W oj. K om ite tu  — o trzy m ał 
on  dom : cudow ny, duży dom  przy ul. 
Ł ukaszew icza 40 1 w styczn iu  1946 po 
p rzep ro w ad zen iu  rem o n tu  1 w yszoro­
w aniu  w łasnym i ręk o m a niesam ow icie 
b ru d n y ch  jego  pom ieszczeń, OM TUR 
w P o zn an ia  p o siad ał ju ż  w łasną sie-i 
dzibę I to  siedzibę, p o zw ala jącą  ua  
ro zrost O rgan izacji,

Na k o n fe ren c ji w ojew ódzkie] 
kw ie tn iu  1946 u k o n sty tu o w ał się  now y 
K om itet W ojew ódzki z p rzew o d n iczą ­
cym  tow . Po lak iem , sek re ta rzem  — 
Iow. W ierzejew sklm . Nowy K om itet, 
ro zp o rząd za jąc  ju ż  znaczn ie  m niej 
p ry m ity w n y m i śro d k am i i m ając  już  
pew ien m ate ria ł ludzk i, p rzy stąp ił do 
pracy , przede w szystk im  szkoleniow ej. 
Nie ty lk o  więc s ta ra n o  się  Jak n a jlep ie j 
ob3ylać ku rsy  cen tra ln e , ale  p ro w ad zo ­
no i w łasne.

W dniu  1 m aja  s ta n ą ł OM TUR 
poznańsk i w siln ie jszych  ju ż  niż w 
poprzednim  roku  szeregach . W  o k re ­
sie  re fe ren d u m  w ystaw ił 12 ek ip  p ro ­
pagandow ych  (w tym  jed n a  ek ipa a r ­
tystyczna), k tó ry ch  członkow i.: w alnie 
przyczynili się  do zo rgan izow ania  re ­
fe rendum  I zw yojęstw a B loku.

W m iędzyczasie o rg an izu ją  się d a l­
sze kom ite ty  pow iatow e 1 d z ia ła ją  In ­
stru k to rzy  terenow i W K OM TUR.

j O becnie W K OM TUR w P o zn an iu  
I posiada  w te ren ie  zorgan izow ane  wszy-

i stk ie  pow iatow e kom ite ty  o raz  szereg 
kom ite tów  m iejscow ych i kó ł w ie j­
skich . N ajlep iej p o staw ione  są  PK  
w K aliszu, O strow ie, Pleszew ie, Gorze­
wie. G nieźnie I Kole. Zdobyliśm y do ­
sk o n a ły  ośro d ek  szko len iow y w Zem- 
szu (pow. K rosno  n /O drą), w k tó ry m  
pom ieścić m ożna w ygodnie k ilk ą  k u r ­
sów  jednocześn ie  (jest 200 pokoi) I n- 
p raw lać  w szelk ie sp o rty , gdyż są  o d ­
pow iednie  bo isk a  i stad io n y , o ra z  p ły­
w alnie.

S tan  o rg an izacy jn y  W ojew ódzkiego 
K om itetu  w P ozn an iu , jak k o lw iek  lep ­
szy niż d aw n ie j, n ie zadow ala  n as je­
szcze. P o tro jo n a  w sto su n k u  do kw ie t­
n ia  1946 liczba członków  nic jes t jrsz - 
cze dla nas b y n a jm n ie j końcow ym  e ta ­
pem . Sądzim y, że s to pn iow o  z każdym  
m iesiącem  u d a  się  W ojew ódzkiem u Ko 
m ite tow l spo tęgow ać sw e szeregi, p o ­
głębić ich  w artość  Ideow ą i m o ra ln ą  
tak , aby m łoda gw ard ia  m as p ro le ta ­
riack ich  P ozn an ia  s tanow iła  rzetelną) 
bazę d la  socjalizm u.
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PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWY
na Międzynarodowych Targach Poznańskich.

Międzynarodowe, Targi Po-Jjest w stanie całkowicie pokryćI 
znańskie były nie tylko rew ią! zapotrzebowanie wewnętrzne, 
naszógo dorobku gospodarczego; ale poważne ilości różnego ro-

Targach Poznańskich w sposób I Artystycznie wykonany okręt 
możliwie jasny odzwićrciadlało ze skrzynkami wódki eksporto- 
jego możliwości w tym kierun- wej był jak gdyby symbolem

w okresie powojennym, ale i dziaju wyrobów rzucić na rynek! ku, a zarazem zwróciło uwagę - gotowości polskiej floty handlo-
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głównej mierze przemysłowych.' szczególne rodzaje wódek ga- 
Warto podkreślić, że spirytus tunkowych. 
jest niezbędny przy produkcji« O możliwościach eksportu 
syntetycznego kauczuku. lakie-! P.M.S. dobitnie mówi fakt, iż

bardzo celową instytucją dla 
skontaktowania naszych wy­
twórców z interesującymi się na 
szymi możliwościami eksportu 
przedstawicielami handlowymi 
z zagranicy.

Nic więc dziwnego, że na Tar­
gach Poznańskich zarówno róż­
norodność naszych możliwości 
eksportowych, jak i nasza zdol­
ność konkurowania z zagranicą 
znalazły w sposób wyraźny od­
powiednie naświetlenie.

Monopol Spirytusowy, które­
go dochody stanowią jeden z 
najpoważniejszych elementów 
naszego budżetu państwowego 
potrafił nie bacząc na ogromne 
zniszczenia wojenne postawić 
po dwóch zaledwie latach wytę­
żonej pracy produkcję swoją za­
równo pod względem ilościo­
wym jak i jakościowym na tak 
wysokim poziomie, iż nie tylko

Spółdzielczość 
Wytojórcza

Im ponu jącym  rozm achem  i w ielkim  
i układem  p racy  p rzy ję ła  udzia ł rra 
M iędzynarodow ych T arg ach  P o z n a ń ­
skich C en tra la  G ospodarcza Spółdziel­
n i P racy  W ytw órczej, p o siad ająca  
sw ą siedzibę w W arszaw ie, a z rzesza ­
jąca  p o n ad  300 Spółdzieln i P racy  Wy­
tw órcze j w Rz. Po lsk ie j.

W  o d d /ie ln y m  i obszernym  p aw ilo ­
n ie  na te re n 'e  T argów , zgrupow ane 
eksp o n a ty  przez C en tra lę  G ospodarczą 
z w ytw órczych  w yrobów : w łó k ien n i­
czego, skórzanego , d rzew nego, C h e -  
1 ,licznego, szczo tkarsk iego , g rzeb ien iar 
i kiego i sz tucznych  tw orzyw , szklane- 
• , sp rzę tu  akustycznego , ludow o-ar- 
, s:ycznego, pom ocy szkolnych  i wy-

: w niclw  odzn acza ły  się  n ie tylko 
s-roną este tyczną  ale rów nież  d o k ład ­
n ośc ią  w ykonan ia  każdego p rzedm io tu .

P ó łto ra ro c zn ą  zaledw ie dzia łalność  
C entra li G ospodarczej Spółdzielni P ra ‘ 
c y  W ytw órczej “za rząd  p rzed staw ił w 
c a łe j okaza łości zarów no  pod wzglę­
dem  o rg an izacy jn y m , jak  i g o sp o d a r­
czym.

j zagraniczny. Jest to zagadnienie 
- w chwili obecnej ogromnej wa­
gi, gdyż z eksportu tego dobrze 
zorganizowanego możemy uzy-

zwiedzających Targi. ,
W wysoce estetycznie urzą­

dzonym pawilonie, przy wyko­
rzystaniu wszystkich Stojących

’
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wej do zaopatrywania rynków 
światowych w wyroby Polskie­
go Monopolu Spirytusowego. 

Nie tylko jednak wódka sta­

rów, farb, politur, barwników, 
eteru, collodium, całego szeregu 
specyfików farmaceutycznych, 
oraz przy przetwarzaniu niektó-
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podczas, gdy cały przedwojenny 
eksport alkoholu w postaci go­
towych wyrobów wódczanych 
zarówno monopolowych jak i 
prywatnych fabryk wódek ga­
tunkowych wynosił w przybli­
żeniu około 20.000 Itr. 100 proc. 
spirytusu rocznie — to już w 
roku bieżącym Monopol może 
zarezerwować do przerobu na 
wódkę eksportową ilość 10-krot- 
nie wyższą, a to bynajmniej nie 
oznacza górnej granicy jego 
możliwości. j

Należy przyjąć, że już w naj­
bliższym czasie niewątpliwie 
duże możliwości eksportowe 
P.M.S. znajdą właściwy wyraz 
w realnych, konkretnych tran- 
zakcjach eksportowych. i

skać duże sumy w zagranicz­
nych środkach płatniczych, któ­
re umożliwią nam spotęgowanie 
przywozu maszyn i urządzeń te­
chnicznych, związanych z reali­
zacją na wielką skalę zakrojone­
go Planu Trzyletniego.

Z tych założeń wychodząc 
Państwowy Monopol Spirytuso­
wy nie szczędził wysiłków ani 
kosztów, aby stoisko jego na

do dyspozycji środków techni­
cznych w dziedzinie wymownej 
a bynajmniej nie krzykliwej re­
klamy zademonstrował wszyst­
kie gatunki wyrobów monopo­
lowych ze szczególnym uwzglę­
dnieniem wódki eksportowej, 
która ze względu na jakość i 
smak, jak i szatę zewnętrzną 
stanowi poważną konkurencję 
dla najlepszych wódek zagrani­
cznych.

nowi silną pozycję w produkcji 
P. M.

Olbrzymia kilkujęzyczna ta­
blica, umieszczona na jednej ze 
ścian stoiska informowała zwie­
dzających Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie o różnorodnych 
możliwościach zastosowania spi­
rytusu, który stanowi bardzo 
poważny surowiec dla celów na­
ukowych, napędowych, leczni­
czych, dezynfekcyjnych, a w

rych rud w kruszce (arsen, cynk, 
złoto), przy produkcji żarówek, 
błon, klisz fotograficznych, ar­
tykułów perfumeryjno-kosme- 
tycznych, octu, a także niektó­
rych artykułów spożywczych.

Plastyczne, świetlne mapy w 
czterech środkowych gablotach 
stoiska orientowały zwiedzają­
cych, w których Zakładach 
P.M.S. rozsianych na terenie ca­
łego kraju, produkuje się po-

Batcrlc — Latarki — Żarówki 
Artykuły elektrotechniczne 

i rowerowe 

Wyroby szamotowe 
dla gręejnictwa 

Barwniki

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

JERZY MACIEJEWSKI
W a r s z a w a ,  ul .  W i d o k  25

Prowincja za zaliczeniem

O g ł o s z e n i a !  *
f  do całej prasy
V * .  AJ. Jerozolimskie 18

»Im pet«



POWSZECHNY ZAKŁAD
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

Wśród eksponatów w Pałacu 
Targowym wyróżniło się skrom­
ne rozmiarami, ale bardzo sta­
rannie i ze smakiem artystycz­
nym urządzone stoisko Powsze­
chnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, który jest dziś cen­
tralnej instytucje;, zapewniającą 
ochronę ubezpieczeniową wszy­
stkim gałęziom życia gospodar­
czego. Zasięg tej ochrony wyra­
ża sie liczbą 4.333 tysięcy ubez­
pieczeń na łączną sumę 975 mi­
liardów złotych. W  pieknie wy­
konanych makietach plastycz* 
nych zobrazowano różne rodzaje 
ryzyk, od których Zakład ubez­
piecza, jak ogień, grad, upadek 
zwierząt, odpowiedzialność cy­
wilna, nieszczęśliwe wypadki itp.

M -

STOISKO CENTRALI RYBNEJ Z WARSZAWY 
NA TARGACH POZNAŃSKICH
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Telefony — Centra la :  89-200, 1, 2. 3

Z a o p a t r u j e  ś mi a t  p ra c u

u; a r t y k u ł y  p r zem y słu  p a ń slin o m eg o  
(u iłók  no — p a p ier  — ch em ia  — s z k ło —m eta 1) 

tu p rod u k ty  sp o ży u jcze  
uj a r t y k u ł y  k o lo n ia ln e  i za g ra n iczn e  
łkaira - h erb ata  - kakao-u jin a  - o tn o c e  p łd .)

Promadzi skup ziemiopłodóuj

ODDZIAŁY WOJEWÓDZKIE
1 BIAŁYSTOK 

2 BYDGOSZCZ 
3 GDANSK 

4 KATOWICE 
5 KIELCE

6 KRAKÓW 
7 LUBLIN 

8 ŁÓDZ 
9 OLSZTYN 

10 POZNAŃ

ODDZIAŁY R E J O N O W E

1
1
1
1
1

1 BIELSKO
2 BYTOM

3 CZESTOCHOWA 
4 GDYNIA 

5 GLIWICE 
6 GNIEZNO 

7 GORZÓW

8 JELENIA GÓRA 
9 KALISZ 

10 KŁODZKO
11 KOSZALIN
12 SZCZECIN 
13 ŁOWICZ
14 OPOLE

15 OSTRÓW WIkp;

1 RZESZÓW 
12 SZCZECIN 

13 WARSZAWA 
14 WROCŁAW

16 PIOTRKÓW 
17 RADOM 
18 SOSNOWIEC

19 TORUŃ
20 WAŁBRZYCH

21 ZDUŃSKA WOLA 
22 ZIELONA GÓRA

14 Oddziałach Wojewódzkich 
yu { 22 Oddziałach Rejonowych

150 Agenturach

270 PUNKTÓW SPRZEDAŻY 270
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„Bocułir
na Targach w Poznaniu

Fragment stoiska Towarzystwa 
Przemysłowo-Handlowego „Ba- 
eutil“ (Warszawa ■— Bartosze­
wicza 7, tel. 8-51-09). Stoisko to 
wzbudziło żywe zainteresowanie 
wśród zwiedzających. „Bacutil’* 
posiada ponad 200 oddziałów i 
zbiornic na terenie całego kraju 
i skupuje, zbiera i sprzedaje na­
stępujące surowce zwie rzece: 
Trzustkę, jajniki, jądra, mlecz 
pacierzowy, nadnercza, żółć, 
krew, jelita wszelkie, racice, ko­
ści, kopyta, włosie, ogony bydlę­
ce, szczeciny, odpadki skór­
ne itp. oraz produkuje i sprze­
daje: Pepton, pepsynę, żelatynę, 
krwinki (hemoglobina) zwierzę, 
ce gruczoły wewnętrznego wy­

dzielania, suszone itp.
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WSZĘDZIE
d o trzesz  z rozrachunkiem 
bezgotówkowym za pośred­
nictwem dwustu Oddziałów 
i  Agentur

Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego

oraz jego korespondentów

Spółdzielni Oszczędnościowo -  Pożyczkowej

Korzystaj z usług spółdziel- 
- czego aparatu bankowego.

B A N K  G O S P O D A R S T W A  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O



Sir. 8
/lniani IDrafoowicz:
W iceprezydent Poznania

Z dziejów
P oznan iacy

Poznańskiego Ratusza
dopną sw ego i odbudują ruiny

■O’ istorla naszego Katusza jest tak 
stara, jak samo miasto. Po raz 

pierwszy mówi się o nim w  dokumen­
tach w  1310 roku i wówczas już nosi 
zaszczytne miano „domus con3ulum“. 
Piwnica ratuszowa z jej krzyżowym 
sklepieniem, które zdobią na zwor­
nikach lwy czeskie—to jedyna pozo- 
itałość budównicza tamtych za­
mierzchłych czasów.
■poznański Ratusz przechodzi różne 

, koleje. Często pada ofiarą klęsk 
społecznych, pożarów i wojen. Tak 
np. w  1536 roku wielki pożar niszczy 
miasto. Pastwą płomieni pada dziel­
nica żydowska, zamek królewski 

..wraz z całym zabudowaniem, oraz 
duma miasta — ratusz. Ów wielki 
pożar przyniósł jednak, wbrew pier­
wotnym ogólnym lamentom, szczę­
ście naszemu ratuszowi. Bo miasto w  
pełnym roku 1550-tym pozyskuje 
wówczas do odbudowy ratusza ar­
chitekta Jana Baptystę z Kadra z o- 
kolic Lugano. Jemu to Rada Miejska 
z burmistrzem Leonardem Krakerem 
na czele, powierza całkowitą odbudo­
wę Ratusza. On to nadaje poznańskie 
mu ratuszowi nieporównanie p :ękną 
renesansową postać, którą tak dobrze 
zna cała Polska.

N ad wieżą ratuszową przechodzą 
różnorakie klęski. Hełm wieży 

ulega pożarowi pod koniec XVII. w. 
(ściśle w  1675 r.), a w  niecałe pięćdzie 
siąt lat później gwałtowny huragan 
niszczy szczyt wieży powtórnie. Ta 
charakterystyczna smukła sylwetka, 
którą przechowała nam pamięć z 
września 1939 roku, powstała dopiero 
w  1783 roku,a twórcą jej jest nadwor­
ny budowniczy króla Stanisława Po­
niatowskiego, prawdopodobnie Jan 
Kamsetzer.

W tym okresie nad podniesieniem 
miasta z upadku pracuje sławna 

„Komisya dobrego porządku", która 
zajęła się również wzmocnieniem 
mocno zarysowanych ścian Ratusza 
i dźwignięciem wieży. Od tej chwili 
na wieży ratuszowej rezyduje też sta­
le trębacz miejski, któremu „Komi­
sya dobrego porządku" wyznacza rocz 
ną płacę 340 złotych polskich. Trę­
bacz przy obejmowaniu swego urzę­
du przysięgał wobec Rady Miejskiej’ 
„być czujnym ł oznajmiać hejnałem 
godziny dniem i nocą". Na pamiątkę 
tych podniosłych wydarzeń ustawio­
no równocześnie w  sali królewskiej 
Ratusza pomnik króla- Poniatowskie­
go.
U  ył to już jednak ostatni akt świet- 
15 ności Poznańskiego Ratusza. Prze­
chodzą lata niewoli, a ówcześni u- 
czeni niemieccy, uczciwsi od uczo­
nych hitlerowskich, podbici urokiem 
cennego zabytku, zgodnie orzekają.

szych pomników świeckiej architek­
tury epoki renesansu, Jakie na północ 
od Alp posiadamy.

Na lata przed pierwszą wojną świa 
tową przypada gruntowna restaura­
cja Ratusza. Ratusz otrzymuje cen­
tralne ogrzewanie, oświetlenie gazo­
we i elektryczne, oraz nowy miedzia­
ny dach w  żelaznej konstrukcji nad 
nowowzniesionym trzecim piętrem.

Ratusz poznański położony w ryn­
ku, przy którym wznosiły się domy 
patrycjatu mieszczańskiego był prze­
de wszystkim siedzibą urzędu miej­
skiego) składającego się z burmistrza, 
rajców i ławników.

Po raz pierwszy o Radzie Miejskiej 
słyszymy w  roku 1280. Obiera się ją 
wówczas na jeden rok i na czele z 
burmistrzem sprawuje ona miejską 
władzę administracyjną i świecką są­
downiczą. Dopiero pod koniec osiem­
nastego wieku, stosownie do postano­
wień „Komisy! dobrego porządku"

tuszową,
polski.

miejsce burmistrza zajmuje Prezy­
dent stołecznego miasta Poznania, 

rzeł z wieży ratuszowej patronuje 
dwudziestoleciu niepodległości, 

orła polskiego strącają z podniebnej 
wieży hitlerowscy siepacze w  pierw­
szych dniach września 1939 ręku. Ra­
tusz bez orła, miasto bez ducha, 
sześcioletni mrok okupacji, 
r *  złajania wojenne nie oszczędzają 
*-* poznańskiego Ratusza. Ten naj­
piękniejszy zabytek architektury 
świeckiej w Wiełkopolsce podpala co 
fająca się w  czasie walk o Poznań, 
armia niemiecka. Ogień niszczy dach, 
przedziera się na'trzecie i drugie pię­
tro, niszczy między innymi Złotą Sa­
lę i Bibliotekę Rady Miejskiej. Pło­
nący fosfor ogarnia też sławną Salę 
Odrodzenia i tutaj dopiero bohater j 
ska postawa woźnego miejskiego ob.
Jóźwiaka kładzie tamę szalejącemu „ 
żywiołowi. Równocześnie pociski ar- tuszową wieżęl 
tyleryjskie zwalają smukłą wieżę ra-

dumę Poznania i Wielko-

Bogaty plon pracy

kolejarzy poznańskich
Po dniu 1 września 1939 r. w dniach 

tragicznych dla naszego krrju kole­
jarze poznańscy spełnili bez reszty 
ciążące na nich obowiązki w  czasie 
zmagań Armii Polskiej z przeważają­
cymi silami wroga, trwając na swych 
posterunkach służbowych. Po całko­
witym opanowaniu kraju przez wro­
ga, zmuszeni do zarobkowania powró_  , , . , , . ga, zmuszeni ao zaronitowania pow™s ssas

kach do samorzutnej odbudowy na­
szego zniszczonego miasta, w pierw­
szym rzędzie pomyślało o odbudowie 
Poznańskiego Ratusza, tego widome­
go symbolu swej chwały, oraz o od­
budowie smukłej wieży ratuszowej, 
patronującej miastu i Wiełkopolsce. 
Niebawem ustawi się już rusztowa­
nie, służące do odbudowy wieży, któ­
rą postanowiono wznieść w  kształcie 
nadanym jej w roku 1783 1 znanym 
wszystkim. Fakt ten społeczeństwo 
przyjmie niewątpliwie z żywym za­
dowoleniem, widząc w nim dalszą 
realizację swoich pragnień.

Poznaniacy znów dopną swego i 
własnym groszem wzniosą swoją ra-

swego warsztatu pracy. Pracując słu­
żyli również narodowi polskiemu czy 
to przez kontakt z polskim ruchem 
oporu i organizacjami podziemnymi, 
przewożąc na teren województwa po- 
znańskiegb prasę podziemną, bibułę, 
wywożąc niejednokrotnie ściganych 
przez Gestapo w głąb kraju, ujawnia­
jąc poza tym organizacjom podziem­
nym przewożone transporty wroga.

Kolejarz poznański zdawał sobie 
sprawę z nieuniknionej klęski hitle­
ryzmu i przygotowywał się w czasie 
niewoli „do objęcia swego v/arsztatu 
pracy już w wolnej i niepodległej oj­
czyźnie. Nie wszyscy doczekali się tej 
szczęśliwej chwili...

W czasie gdy na ulicach Poznania 
toczyła się jeszcze zażarta walka z na 
jeźdźcą, kolejarze przystąpili natych-

Związek Rewizyjny Spółdzielni R.P.
po dwu Sofach pracy na terenie Okręgu Poznańskiego

Struktura ruchu spółdzielczego w  
Polsce powojennej wykazuje daleko 
posuniętą konsolidację organizacyj 
ną. Na Kongresie Spółdzielczym w  
Lublinie, w listopadzie 1944 r., za­
padły ważkie decyzje odnośnie po­
stulatów, wysuwanych od dawna 
przez przywódców najpoważniej­
szych grup spółdzielczości polskiej, 
a dotyczących Jej ostatecznej konso 
lldacji.

W odrodzonym państwie pol3kim 
ma działać tylko jeden ogólnokra­
jowy związek rewizyjny, obejmują­
cy swoją działalnością rewizyjno- 
patronacką wszystkie spółdzielnie 
wszelkich typów. Ilość spółdziel­
czych central gospodarczych ma 
być ograniczoną do minimum, przy- 
czym Związkowi Gospodarczemu 
Spółdzielni R. P. „Społem" wyzna- 
czóno z góry rolę dominującą w  za 
kresie spółdzielczego handlu hurto­
wego i spółdzielczej produkcji.Wre- 
szcie jedynej centrali finansowej, 
Bankowi Gospodarstwa Spółdziel­
czego, przypadło w  udziale niezwy­
kle ważne zadanie finansowania ca­
łego ruchu spółdzielczego.

Ideow y p rzew odnik
spółdzielczości
* W zespole tym  pozycję Związku 

Rewizyjnego, ze względu na jego

wym rozwojem poszczególnych pla-' działających spółdzielni. Końcowym  
cówek, musiał je rewidować, w izy - j efektem tej pracy ma być zniknię- 
tować i udzielać przy tej ok azji: cle nagminnie dziś występującego 
spółdzielniom najróżnorodniejszych zjawiska „spółdzielni bez spółdzlel 
porad i wskazówek. W pierw szym , ców“, zjawiska „spółdzielni bez fun

1 duszów własnych" i zjawiska „spół 
dzielni familijnych, domowych i 
koniunkturalnych".

Związek Rewizyjny nie może je

wodnika spółdzielczości polskiej oraz 
ze względu na jego szerokie atry* 
bucje w zakresie planowania, orga­
nizowania, rewidowania spółdzielni,
central gospodarczych i flnanso- . ------ . . . .  . .
wych, wreszcie ze względu na jego okresie wytężonej pracy organiza- 
zadania społeczno - wychowawcze, cyjnej nie starczyło wprawdzie ani 
propagandowe i inne, przyrównać czasu, ani łudzi na przeprowadzenie
można do klamry, która sp in a , 100 proc. ustawowych dorocznych ------.-------------- . . .
wszystkie składowe części ruchu, rewizji, jednak w tym kierunku o- dnak spełpić powyższego zadania 
spółdzielczego w jedną całość, gwa- j siągnięto poważne wyniki. i przy pomocy tylko tych środków,
rantując w ten sposób dalszy hpr- j Wreszcie poważne wyniki osiąga i jakie stoją mu do dyspozycji — tj. 
monijnv rozwój naszej skonsolido- i Związek Rewizyjny w pracach spo-|przy pomocy rewidentów, instruk- 
wanej ‘spółdzielczości, zgodnie z jej leczno - wychowawczych. Związek j torów, przy pomocy swoich wydaw- 
społeczno - gospodarczym progra- Rewizyjny zorganizował w roku.nictw , książek, akcji szkoleniowej 1

1946 — 40 różnych kursów krótko-1 propagandowej, 
terminowych od 5 — 10 dni dla

U C ł J i i u s o       1 ,  . i  • j  _
że nasz ratusz należy do najpiękniej- doniosłą rolą jako ideowego prze-

Pomoc kredytowa
w odbudowie Poznania

Przy wejściu na Targi w Poznaniu jtrie. Dziś w województwie pozoań- 
v,-znosił « ę  niepozorny mssot ażurowy ekirn jest idi 30, w tym 7 na Ziemiach 
z napisem: „Bank Gospodarstwa Spół- Odzyskanych. Ponad 500.000.000.— zł 
dziele z ego gromadzi fundusze świata wkładów. Oto życie i oto praoa, która 
watry". Pod napisem znajdowała się stworzyła podstawą finansową Barnem
“  ]  r \r \r \  t M i • ________  •» Vrr> n  v t n v

mem.
Czy  i w jak i sposób Zw iązek R e­

w izy jn y  spełnia sw oje zadania f

Pierwszy okres; 
rozszerzanie działalnofci

Chcąc właściwie ocenić jego do­
tychczasową działalność, trzebaby 
działalność tę podzielić na dwa okre­
sy: — na okres pierwszy, który nfa 
my już poza sobą, qkfes wytę-

od 5 — 10 
rachmistrzów, sklepowych, człon­
ków zarządów i rad nadzorczych 
oraz 19 konferencji jedno wzgl. dwu 
dniowych. Na kursach i konferen­
cjach przeszkolono ogółem 2705 0- 
sób. Na odbycie tych kursów po­
święcono 1603 godzin wykładowych. 
Oprócz tego Związek Rewizyjny po­
zyskał 812 osób, dokształcających 

m j  jui. ijuło |się na Spółdzielczych Kursach Ko-
tonej pracy organizacyjnej wszerz respondencyjnych. Wszystkie te wy- 
1 na okres drugi, który ząpoczątko- nlki uzyskuje Związek Rewizyjny
w aliśm y w  tym roku i który moż- dzięki ofiarnej i wytężonej pracy za-

mapa, ilustrująca rozmieszczenie 200 
placówek tej instytucji w kraju.

M^6zystko to wyglądało skromnie i 
ssie rzucało się w oczy. A jednak dla 
działacza gospodarczego — Bank Go­
spodarstwa Spółdzielczego z jego 200 
placówkami i uzupełniającą 6'iecią po­
nad 100 spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych — etanowi klucz do za­
gadki: jak dokonuje ełę odbudowa.

Od półtora roku w całej Polsce mó­
wi &ią, że Poznań przoduje w odbudo­
wie. Należy przypuszczać, że to jest 
fakt, a n*e tylko objaw patriotyzmu lo­
kalnego. Aby Poznań i Wielkopolska 
mogły się odbudować, musiały się zna­
leźć środki finansowe. Jednym z do­
stawców tych środków był, niewątpli­
wie, Bank Gospodarstwa Spółdziel­
czego. Oddział Wojewódzki Banku Go 
spodaTG-twa Spółdzielczego (podów­
czas jeszcze Banku „Społem ') rozpo­
czął swój żywot w warunkach nieła- 
twych.

Poznań. 5 kwietnia 1945 r. Na uli­
cach zgliszcza i rumowiska, ulice za­
walone cegłam i. Brak środków komu­
n ik a c j i .  Od czasu  do cza6U płyną sa­
m oloty  po niebie. Trzech pracowników 
i brak lokalu. Lokalu w podwórzu u- 
życzą grzecznościowo Bank Cukrow­
nictwa. Dwa konta zostają otwarte. 
Bank w ciągu jednego dnia został u- 
ruobomiony. Skromne 400.000 złotych 
to fundusz początkowy. Nad lokalem 
dach rozb'-ty, a w dni deszczowe pra­
cownicy siedzą pod parasolami. Stoły 
i biurka zam oczone, przez otwory o- 
kienne siecze deszcz. A i otoczenie me 
sprzyja. Wszędzie „życzliwe" przyję­
cie. Uśmiecha się  i przyrzeka taka 
wszystko. Znikąd jednak rzeczywistej 
oomocy. a właściwi* zewsząd prze- 
zkody, Równocześnie trzeba rozbudo­

wywać Oddział Poznański i tworzyć 
sieć placówek prowincjonalnych. Sta­
ry „Opel" — arka Noego — co 50 km 
konfiskowany na drogach. Ciągłe 
sprawdzanie dokumentów, przesiady­
wanie po posterunkach aż do wyja­
śnienia. Benzyny brak. 10 litrów wód­
ki z Sochaczewa usuwa jednak prze­
szkody benzynowe. Sieć placówek ro-

W pierwszym okresie z kredytów 
korzysta .Społem", spółdzielnie pow­
szechne, pracy. Każdy milion zebra­
nych wkładów, ma takie 6ame znacze­
nie, jak benzyna w aucie. Motor go­
spodarczy rusza! Zabezpiecza się bu­
dynki, kryje się dachy. Napełniają się 
półki i magazyny. Łączność wsi z mia­
stem zostaje przywrócona.

Nie tylko instytucje spółdzielcze ko. 
wystają w pierwszym okresie z kredy­
tu w Banku „Społem". Grozi zniszcze­
nie wielkiej ilości ziemniaków. 10 mi­
lionów zł ratuje ziemniaki, ratuje do­
chód społeczny. Inna instytucja nie 
ma pieniędzy na kupno ciągników, bo 
ktoś tam jeszcze nie załatwił jekiejś 
formalności. Bank „Społem" dal pie­
niądze, znalazły się samochody i ciąg­
niki. Praca ruszyła.

Budynki szkolne zioną rozbitymi 
oknam i, zniszczonymi dachami. Pienią­
dze przyjdą kiedyś z Warszawy, Każ­
dy m iesiąc  w zimie powiększy znisz­
czenie. Dziś milion kredytu zabezpie­
czy przed wydatkowaniiem na wiosnę 
6 milionów. Pieniądze się znalazły, bo 
był Bank „Społem".

Przechodzień i gość zwiedzał Targi 
Poznańskie, oglądał zasklepione rany 
budynków, widział nowe czerwone da 
ohy, widział żywy ruch na ulicach, wi 
dział maszt Banku Gospodarstwa Spół 
dzielcżego. Poprzez ażurową konstruk­
cję nie widział wielkiej pracy. A mo­
że widział, a może zobaczy!

naby nazwać okresem pracy orga­
nizacyjnej w głąb oraz okresem 
wzmożonej akcji rewizyjnej.

W marcu 1945 r., kiedy Związek 
Rewizyjny przystąpił do pracy na 
naszym  terenie, nie zastał już żad­
nej placówki spółdzielczej. Spół­
dzielczości tymczasem  przypadły 
bardzo ważne zadania do Spełnie­
nia: trzeba było z m iejsca zorgani­
zować taką sieć spółdzielni, która 
gwarantowałaby należyte ściąganie 
świadczeń rzeczowych oraz należy­
te rozdzielnictwo artykułów pierw­
szej potrzeby w  zakresie aprowiza­
cji pracującej ludności w miastach. 
Reaktywowano więc spółdzielnie 
przedwojenne, organizowano nowe. 
Trzeba było dać podbudowę organi­
zacyjną dla Związku Gospodarcze­
go „Społem", który bez odpowied­
niej ilości spółdzielni w  terenie nie 
mógłby wykonać z kolei swoich  
również bardzo ważnych zadań w  
zakresie odbudowy naszego • życia 
gospodarczego. Ostateczny efekt tej 
pracy, to 1067 czynnych  spółdzielni 
wszystkich typów na dzień 31.3 
1947 r., przy czym w dziale spół­
dzielni pomocniczo - rolnych osiąg­
nięto cyfrę 255 czynnych Gminnych 
Spółdzielni „Samopomocy Chłop

Szczawnica
Zdrojowisko górskie. — Nowoczesne

urządzenia lecznicze dla leczenia astmy 
dróg oddechowych — leczy nadto 

choroby wątroby, dróg żółciowych, żo­
łądka, choroby dróg moczowych, skle­
rozę, cukrzycę, choroby tarczycy (Ba­
sedowa) itp.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 15 
października Informacje w biurach 
„Orbisu" ! na miejscu. 7255

opUlUŁlclIU „ijainu [zuiuucj ^ r
sklej", W cyfrze 1067 spółdzielni u- 
jęte są również słabo rozwinięte 
przed wojną na tutejszym terenie 
spółdzielnie powszechne w  ilości 
359. Poza tym  cyfra ta obejmuje 
120 innych spółdzielni handlowych, 
w  tym 89 rolniczo - handlow ych,: 
131 spółdzielni przetwórczych, 95 
spółdzielni oszczędnościowo - poży­
czkowych, 107 spółdzielni pracy 1 
różnych.

N ie sądzimy, by cyfra 1067 spół­
dzielni była już wystarczającą jak 
na potrzeby naszego Okręgu. Usta 
wa o nacjonalizacji przemysłu 1 
Trzyletni Plan Gospodarczy wyzna­
czają spółdzielczości dalsze zadania, 
których realizacja wym aga powoła­
nia całego szeregu nowych typów  
spółdzielni, jak i powiększenia licz­
by spółdzielni już znanych typów.

Zorganizowanie względnie reakty 
wowanie 1067 spółdzielni świadczy
0 poważnym wysiłku Związku Re­
wizyjnego. Trzeba bowiem pamię­
tać o tym, że każde reaktywowanie
1 każde organizowanie spółdzielni 
składa się z całego szeregu czynno­
ści wstępnych, z konferencji z zain­
teresowanymi czynnikami lokalny­
mi, z wizytacji, z pobytu na orga­
nizacyjnym zebraniu, z interwencja­
mi itp. Wszystkie te czynności wcho 
dzą w  zakres działalności Związku 
Rewizyjnego. ,

Oprócz tych czynności organiza­
cyjnych Związek Rewizyjny musiał 
stale czuwać nad dalszym i wlaśd-

ledwle 100 pracowników tereno­
wych i biurowych, podczas gdy dla 
wykonania tych zadań przewidzia­
no etat dochodzący do 200 wykwa­
lifikowanych pracowników.

Związek-Rewizyjny dokonał więc 
w pierwszym okresie swej pracy 
organizacyjnej wysiłku nie lada. Mu­
simy sobie bowiem uprzytomnić, że 
dzięki tym wysiłkom  stworzono od­
powiednią podbudowę organizacyj­
ną dla Związku Gospodarczego i dla 
Banku Gospodarstwa Spółdzielcze­
go. Ani Związek Gospodarczy „Spo­
łem", ani Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego czy wreszcie inne jeszcze 
centrale spółdzielcze nie mogłyby 
działać i rozwijać swojej działalno­
ści, gdyby Związek Rewizyjny za­
wiódł w  dziedzinie pracy czysto or­
ganizacyjnej w pierwszym okresie, 
który nazwaliśm y okresem pracy 
organizacyjnej wszerz.

Drugi okres; 
pog łęb ian ie  działalności

Związek Rewizyjny stoi obecnie 
na progu drugiego okresu swej pra­
cy, tj. okresu pracy organizacyjnej 
w głąb oraz _okresu wzmożonych 
prac rewizyjnych. W okresie tym
naczelnym zadaniem będzie wzmoc­
nienie podstaw organizacyjnych już

O NA: A le m uszę Ci wyznać, te  ja  
nie m am  żadnego posagu...

ON: G łupstw oI D am y sobie ł tok 
radę! Ii-go  czerwca rozpoczyna się 
ciągnienie I I -ej k la sy  50-ej Loterii 
Jubileuszowej, a los już m am !

Działalność Związku Rewizyjnego 
musi zyskać poparcie 1 zrozumienie 
szerokich- m as społeczeństwa, władz 
i urzędów państwowych i komunal­
nych, partii, organizacji społecz­
nych, związków zawodowych, szko­
ły itp., nie wymieniając już samych 
spółdzielni i spółdzielczych central 
gospodarczych, gdyż jest to samo 
przez się zrozumiałe. Obojętnie, czy 
robota ta prowadzona będzie pod 
hasłem  „każdy członek partii — 
członkiem spółdzielni" czy „każdy 
człowiek pracy — członkiem spół­
dzielni", byleby tylko uszanowano 
ogólnie przez ruch spółdzielczy' u- 
znane prawidła tej pracy, byleby 
tylko kierowano się zawsze dobrem 
ogółu, a nie dobrem zakonspirowa­
nych czasem ambicyjek osobistych, 
partyjnych, lokalnych, zawodowych 
czy innych.

Przyszłość ruchu spółdzielczego 
zależy przede wszystkim od czło­
wieka i jego uspołecznienia. Każda 
z wyżej wymienionych instytucji 
czy organizacji w  większym lub w 
mniejszym stopniu może wpływać 
wychowawczo na człowieka w po­
żądanym przez ruch spółdzielczy 
kierunku. Gdy praca ta zostanie 
odpowiednio zespolona i powiązana 
z pracą społeczno - wychowawczą 
Związku Rewizyjnego, to wyniki bę 
dą na pewno zdumiewające. N ie za­
braknie wtedy spółdzielniom „spół­
dzielców", nie będzie wtedy już czło 
wieka pracy, kióry nie byłby człon­
kiem spółdzielni, nie będzie też wte 
dy członka partii, który nie rozu­
miałby zasad spółdzielczych.

Związek Rewizyjny ze swej stro­
ny, ze skompletowanym już zespo­
łem fachowych pracowników i re­
widentów, zapewni swoim wkładem  
stuprocentowe powodzenie akcji na­
prawienia tego wszystkiego, co w 
ruchu spółdzielczym jest niewłaści­
we i złe. Wówczas to zalecenia 
Związku Rewizyjnego, idące w kie­
runku powiększenia funduszów w ła­
snych w  spółdzielniach, zlikwidowa­
nia spółdzielni fam ilijnych i koniun 
kturalnych, utrzymania właściwej 
struktury i sieci spółdzielni, rozgra­
niczania kompetencji poszczegól­
nych typów spółdzielni znajdą po­
słuch i staną się gwarancją zdro­
wego rozwoju ruchu spółdzielczego.

O ile więc praca Związku Rewi­
zyjnego w  pierwszym okresie, w  t. 
zw. okresie pracy organizacyjnej 
wszerz m ogła dać pożądane rezul­
taty bez względu na współudział 
czynników postronnych, to osiągnię 
cie podobnych rezultatów w drugim  
okresie, w  t. zw. okresie pracy or­
ganizacyjnej w głąb jest uzależnio­
ne do pewnego stopnia od współu­
działu tych właśnie czynników.

M gr. Z ygm un t W ęgrzyk.

M iejskie  Zakłady Komunikacyjne w m. st.  W arszawie

zakupiq
— przenośną 
KM t  zasob-

1 sprężarkę do ładowania pneumatyków samochodowych 
—do 10 atm., z napędem elektrycznym 220 V moc. ok.1-2 

likiem.
Oferty należy składać w Miejskich Zakładach Komunikacyjnych 

Młynarska 2, Wydział Zasobów.

iniast do pracy, naprawiając samo­
rzutnie zniszczenia torów, urządzeń 
sygnalizacyjnych, a przede wszyst­
kim parowozów 1 wagonów. Dzięki 
sumienności tutejszych kolejarzy, któ 
rzy te cechy mają po prostu w  krwi— 
uruchamiano stopniowo parowozy, 
zestawiając pociągi z wagonów zdol­
nych do rUchu, a tabor zniszczony na 
prawiano w  tempie rekordowym. 
Wkrótce odżył najważniejszy nerw 
w życiu państwowym — sieć kolejo­
wa. Warto podkreślić, że w  tym • 
przełomowym czasie, przy piętrzą­
cych się trudnościach i przeszkodach, 
kolejarz poznański nie pytał się ile, 
kiedy i kto mu będzie płacił — za­
dowalając się poczuciem spełnionego 
obowiązku.

Dalszym etapem w kierunku u- 
sprawnienia transportu kolejowego 
było tworzenie administracji kolejo­
wej. i^rzesźkody jednak przełamano 
tak, że administracja kolejowa D-O. 
K.P. Poznań zdała swój egzamin 1 
może być postawiona jako wzór w ca 
łyrń' kolejnictwie polskim.

Niezależnie od pracy kolejowej 
przystąpiono równocześnie do organi­
zowania ruchu zawodowego. Już 2S 
kwietnia 1945 r. odbył się 1-szy Wal­
ny Zjazd Okręgowy w  Poznaniu, na 
którym powołano władze okręgowe 
Z. Z. K. — czyli Zarząd Okręgowy, 
w którym PPS Jest poważnie repre­
zentowana, mając 5-ciu swoich przed 
stawicieli (dwóch wiceprezesów: tow. 
tow. Gellert i Grzesiak, sekretarz o- 
kręgu tow. Minta, skarbnik okręgu 
tow. Górski oraz członek Z. O. tow. 
Nowak). Z tą chwilą rozpoczęto in­
tensywną pracę organizacyjną, two­
rząc na terenie D. O. K. P. Poznań 37 
Kół miejscowych ZZK, zrzeszających 
w swoich szeregach około 38.000 
członków. W Zarządach Kół miejsco­
wych, uwydatnia się również znacz­
ny udział towarzyszy z PPS, którzy 
reprezentowani są w tych ciałach w  
poważnej większoci, zajmująe wybit­
ne i eksponowane stanowiska.

Na polecenie Zarządu Gł. ZZK pffiy 
stąpiono do tworzenia Okręg. Sek­
cji Fachowych w  liczbie 9, a miano­
wicie: Sekcji Mechanicznej, Parowo­
zowej, Eksploatacyjnej, Konduktor- 
skiej, Drogowej, Elektrotechnicznej, 
S. O. K., Zdrowia i Emerytalnej, u - 
możliwiając tym samym każdej ga­
łęzi służby kolejowej w  ramach jed­
nolitej organizacji załatwianie 3praw 
fachowych. Do kierownictwa sekcja­
mi okręgowymi powołano tow. Sia- 
daka Wacława, który piastuje rów­
nocześnie stanowisko przewodniczą­
cego Centralnej i Okręgowej Sekcji 
Parowozowej. Do chwili obecnej, zor­
ganizowano również prócz Wyż. w y­
mienionych Sekcji Okręgowych — 
120 Sekcji Miejscowych. W Zarzą­
dach Sekcji Miejscowych poważna 
część stanowisk reprezentowana jest 
przeę towarzyszy z PPS, którzy i na 
tym odcinku, przyczyniają się swoim  
doświadczeniem do normowania wa­
runków pracy.

Nie obcą była kolejarzom poznań­
skim myśl tworzenia na terenie swo­
im organizacji politycznej PPS, która 
i przed wojną odgrywała poważną 
rolę w  życiu tutejszych kolejarzy, na 
potykali jednak wówczas w  pracy 
swej na niezliczone przeszkody i re­
presje, stosowane przez reżim sana­
cyjny.
* Po okresie organizacyjnym, w  któ­

rym utworzono cały szereg komórek 
PPS, zwołano Zjazd Aktywu do Po­
znania w dniu 9 stycznia 1946 roku. 
Zjazd ten poza uchwałami wytyczny­
mi powierzył główne zadanie, tj. dal­
szą organizację i usprawnienie partii 
w ręce tow. Gellerta. Praca wypró­
bowanych tow. tow. Latanowicza, 
Głowackiego, Szukały, Szondermaje- 
ra, Palacza, Górskiego, Jankowiaka, 
Siadaka, Minta, Dolińskiego, Gajew­
skiego i innych wydała bogaty plon, 
zrzeszając w szeregach PPS wśród 
kolejarzy poznańskich około 12.000 
członków, obejmujących 70 Kół. 

Kolejarz poznański z dumą może spo 
glądać na dzieło swoje w  ciągu 2-ch 
lat wolności. W tych ciężkich warun­
kach tabor kolejowy został wyremon 
towany w 92 proc. przez kolejarzy we 
własnych warsztatach, a tylko 8 proc. 
napraw wykonał przemysł. Dokona­
no napraw parowozów, głównych 
312, średnich 152, wypadkowych 413. 
Napraw wagonów osobowych: głów­
nych 153, średnich 617, rewizji bie­
żących 1315, napraw bieżących 969. 
Remont wagonów towarowych: głów­
nych 175, rewizji okresowych 4012, 
napraw bieżących 4721.

Przy uszczuplonej ilości parowo­
zów, wynoszącej około 60 proc. stanu 
przedwojennego, Jak również wago­
nów osobowych i towarowych, kur­
suje na terenie tut. D.O.K.P. około 
440 pociągów osobowych na dobę, z 
dokładnością prawie co do minuty z 
wagonami oszklonymi, utrzymanymi 
w czystości, dającymi minimum w y­
gód podróżnym. Prócz tego na tere­
nie D.O.K.P. Poznań kursuje około 
120 pociągów towarowych na dobę.

Kolejarz poznański tak jak nie za­
wiódł w  czasie okupacji i po odzy­
skanej niepodległości, nie zawiedzie 
i w przyszłości, gdyż poczucie obo­
wiązku zawsze będzie u niego naczel­
nym hąsłem.

r. o
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Żoliborz uczcił pamięć
Iow. Adama Próchnika

Słr. 9

r W  c w n a r te k  6  Inn. o d b y ła  s ię  w sa li 
Mna „Tęca * “ no Żoliborzu uroczysta 
a k a d e m ia  k u  n r i  Iow . A dam  P ró c h n śa  
ha, ar pdąlą riwmścę Jogo im iwcl.

P rz e w o d n ic z y ł to w . J a n ic k i .  P rz e m ó

wien/ta w ygłosili Iow. w lec - m arsza łek  
Stanisław  Sżwalbe I Iow. Zygm unt Za­
borski.

U rociysłoóć zakończyła bogata  c*ę4ć 
artystyczna.

Szkoło partyjno PPS w Poznaniu
Dobrze postaw iona placówka myśli 

socjalistycznej
'  Od 1 na to p ań a  194« T. jes t czyona 
m  teren ie  w ojew ództw a p o zn ań ­
skiego W OJEW ÓDZKA SZKOŁA PAR­
TYJNA w P oznaniu .

Sakota ta  p rzesekala  członków  Pol- 
akiej P a rtji  S ocjalistycznej w  duchu  
m arkA tow skim , u św iad am iając  ich: 

a )  s  U fc n s a  so c jo lo g ! 
e czynnikach  życia społecznego, o 

(m aterializm ie socjologicznym , 0  czyn­
n ik ach  po litycznych , w alce k las, ideo­
logii, o p rzeobrażen iu  społecznym , o 
soc jo log ii a  polityce.

k) i  teorii ekonomicznych omawia 
d o k try n y  fran cu sk o  - angielskie, f ‘- 

ijrtk ra ty zm  1 liberalizm  gospodarczy, 
id ee  gospodarstw a narodow ego, eocja- 
lizm  od u top ijnego  do  naukow ego, 
M arks i m arksizm .

e) ■ za sa d y  ekonomicznej nauki 
Marksa przerabia:

1 ) tow ar, p ien iąd z ,  k ap ita ł, 2 ) w ar­
tość d odatkow a, 3) p łaca  robocza i do­
chód z k ap ita łu  4) z m ie rz c h  k a p ita li­
stycznego syslem u p ro dukcji, 

d) •  sna teriallzm ie  dziejow ym  
Szkoła uTządz la w ro k u  ubiegłym  

d l i  sw ych członków  dw a ku rsy  przed­
w yborcze.

W  1947 r. zo rganizow any zoatał dla 
ak tyw istów  P. P. S. z woj. poznańsk ie  
go k u rs ad m in istracy jn y  w P oznaniu  w 
czasie  od 9 do  26 kw ietn ia , w k tórym  
w zięło u ( t r a ł  42 słuchaczy i s łu ch a­
czek , g łów nie sek reta rzy  Kom itetów  
Pow ia tow ych  P o lsk ie j P a rtii  Socjaii- 
■tveznej.

Od dnia 6  do 91 czerw ca b r. czynny 
będzie  w P oznan iu  k u rs  spółdzielczo -

Zebrania Dzielnic i Kół
ODPRAW A SEKRETARZY
I INSTRUKTORÓW  1’PS 

O ddział Ogólno - O rganizacyjny  Stołecz­
nego K Om ltetu P P S  zaw iadam ia, Ze w 
dniu  10 czerw ca br. (w torek), o godz. 17, 
w lokalu SK P P S , przy ul. M okotowskiej 
24. odbędzie się odpraw a S ekretarzy  I 
In stru k to ró w  w szystkich D zielnic W ar- 
ozetwy PPS  P rzypom inam y o obow iązku p u n k tu a ln e­
go dostarczan ia  spraw ozdań m iesięcznych 
o raz zaległych w ykazów z Dzielnic.

DZIELNICA MOKOTÓW 
D nia 7 bm. (sobota) o godz. 14 w lo ­

ka lu  K u rato rium  odbędzie sie zebranie 
członków K oła P P S  z refe ra tem  d ra  J a ­
na  Zieleniewskiego.

D nia 10 bm. (w torek) o godz. 18 w lo­
kalu  D zielnicy p rzy  ul. Chocim sklej n r  4 
odbędzie się zebranie członków K oła P re ­
legentów . z refe ra tem  tow. posła d ra  A. 
K ryg iera .

ZEBRANIE KOŁA P P S  
INW ALIDÓW  W OJENNYCH 

D nia  7 czerwca (sobota), o godz. 17 pp 
W św ietlicy  D zielnicy P ra g a  - C entralna, 
p rzy  ul. Szwedzkiej 2/4. odbędzie się ze­
b ran ie  K ota P P S  Inw alidów  W ojennych 
R efera t polityczny w ygłosi tow . F igtew - 
ski. — Spraw ; inw alidzkie omówi tow. 
Bielecki.

ZEBRANIE KOLA P P S  
FBEY ROZBIÓRCE DWORCA GŁÓWN.

Dnia 7 czerwca br. (sobota) o g  13.30, 
odbędzie sie zebranie członków i sym pa­
tyków  PPS . R efera t polityczny wygłosi 
tow  Sierpiński.

Z życia terenu
MK P PS — LEGNICA

M iejski K om itet PPS w Legnicy zaw ia­
dam ia, że w dniu 8 czerwca br. o godz 
8 w sali k ina „P o lo n ia"  (u l. Skarbow a 1) 
rozpoczną sic obrady T rzeciego M iejskie­
go Z jazdu D elegatów  Polsk iej P a r tii  So­
cjalistycznej połączone z wręczeniem  trz y ­
tysięcznej legitym acji p a rty jn e j na te re ­
nie MK P P S  Legnica oraz z odsłonięciem 
sz tan d aru . .  ,  .

Na Dorzadku obrad re fe ra t polityczno- 
p rogram ow y sekr. gen. CKW  P P S  tow. J .  
C yrankiew icza. *

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
D nia 7 bm. o godz. 21 w lokalu Dziel­

nicy śródm ieście przy ul. M okotowskiej 
81 83 O d b ę d z ie  się  zabaw a taneczna. Całko­
w ity dochód przeznaczony na pokrycie 
kosztów związanych z ufundowaniem  
sz tandaru  dla sekcji kobiet.

UWAGA! SZCZEKOCINY 
M iejscowy K om itet P P S  w Szczekoci­

nach  zaw iadam ia w szystkich członków, te  
W alne Zebranie członków odbędzie się w 
d n iu  h czerwca 1947 r. o godz. 10 w sali 
..O beria” w Szczekocinach.

Z N M S
ZEBRANIE ZARZĄDU

Zarząd środow iska W arszaw skiego

polityczny o  '9 0  godrlnach  w ykłado­
w ych. Na w ykładow ców  tego ku rsu  za 
proszeni z/oslali w ybitni prelegenci jak  
profesorow ie Uniw. P a rn ań sk  esgo oraz 
znani działacze polityczni i spółdzielcy 
x w ojew ództw a. N adchodzący k u rs  d a ­
je  gw arancję  pow odzenia ze względu 
n,a jego w ysoki poz om. K urs po litycz­
no  • spółdzielczy doszedł do sku tk u  na 
ogólne życzenie członków .

W ojew ódzki K om itet P. P. S. w  Poz­
n an iu  uw aża, że ak c ją  uśw iadam iającą  
j ośw iatow ą członków  P. P. S. w Ko­
łach i K om itetach Dzielnicow ych w in ­
ni zająć się przede w szystkim  n au czy ­
ciele P . P. S.-»wcy. K ierow nictw o W o. 
jew-ódzkiej Szkioły P a r ty jn e j urządzi w 
m iesiącu lipcu b r. k u rs  nauczycielsk i 
w p rzep ięk n e j okolicy P oznan ia , w Ra- 
dojew ia, sta łe j siedzib ie W ojew ódzkiej 
Szkoły P a rty jn e j.

K erow nikicm  W ojew ódzkiej Szkoły 
P a r ty jn e j jes t tow. S tanisław  Ja śk ie ­
wicz.

Komunikaty 
W K  PPS

W dniu 9 bm. o godz. 10 ej w loikalu
w łasnym  przy  ul. Śnieżnej 4, odbędzie 
się Z jazd W ojew ódzki Rady Spółdzie l­
czej. W  obradach  wezm ą udział; P rze  
w o d n czący  Pow iatow ych R eferatów  
Spółdzielczych woj. w arszaw skiego, o- 
raz  sek reta rze  pow iatow i.

R eferaty  wygłoszą: Min. tow. R apac­
ki i prezes „Społem ' 1 tow. Żerkow ski. 

•
W  dniu 8 -go bm . o godz. 10-ej odbę. 

dzie s ę doroczna K onferencja Paw ia 
Iowa w M ińsku Maz., na k ló re j re fera t 
polityczny wygłosi sek reta rz  CKW PPS 
tow. poseł Ćwik, zaś re fe ra t o rg an i­
zacyjny wygłosi sek re ta rz  W. K. PPS 
tow. poseł D obrow olski.

* •

W  dniu  8 -go bm. 0  g°dz. II  ej dbę- 
dzie się p len arn e  Pos edzenie R j-ly  P o ­
w iatow ej P P S  w G rodzisku, na m ćre j 
refera t gospodarczy wygłosi p r ie ls la -  
wiciel CKW PP S  a re f" ra t o rg an iza ­
cyjny, sek re ta rz  W . K. PP S  tow. L i­
piec.

Komunikat PI PPS
W d niu  7 czerw ca br. o  godz. 10 

przy ulicy Lw ow skiej Nr 5 odbędzie 
się o d praw a Przew odniczących  i Se­
k re ta rzy  W arszaw skiego Pow iatow ego 
K om itetu PPS.

S law ienniclw o obow iązkow e.

Dziwna psychoza w  stolicy
Namiętni „ciułacze" domów
zapominają o najważniejszym 
— że domy te trzeba remontować

Wamsza/wa w 1946 roku uzyskała o- 
koło 20.000 nowych izlb mieszkalnych. 
N iestety — je®t to  ilość stanowczo za 
maiła wobec przyrostu ludności. Aby 
zaspokoić „stały głód mieszkaniowy" 
potrzeba jeszcze około 60 tysięcy izb. 
Nie rozwiąże się tego palącego zagad­
nienia próbami zagęszczania. Zreaetą 
osiągnęło ono już ten stopień, że d a l­
sze stosowanie tej metody jest niemo­
żliwe do realizacji. Pozostaje jako je­
dyne racjonalne wyjście: nowe szybkie 
remonty ) budowa.

WILCZE APETYTY
Przede wszystkim musi ruszyć wre­

szcie z miejsca odbudowa częściowo 
zniszczonych względnie wypalonych 
domów) które nadają się do celów 
mieszkalnych. Między immym/i powin­
na ulec rewizji lista budynków, przy­
dzielonych poszczególnym instytu­
cjom, związkom, organizacjom, k tó ­
rych remont dotąd nie został rozpo­
częty lub jest prow adzony  w sposób 
opieszały.

Trzeba je przekazać w ręce tych in- 
stytucyj, które zagw arantują szybkie 
-przystąpienie do prac lub tch ukoń­
czenie. Wśród szeregu związków, za­
rządów i imstytucyj wytworzyła się 
bowiem dziwna psychoza zabezpiecze­
ni* się na przyszłość w budynki, psy­
choza wysoce niebezpieczna i szkodli­
wa w swych objawach.

Nie kwestionując potrzeby posiada­
nia własnego gmachu, np. przez Zwią­
zek Zawodowy Pfacowaików Niewido­
mych; w ydaje nam się jednak niezro­
zumiałe, czy jeal celowe zajęcie przez 
ten związek aż trzech posesyj (ul. Cho 
cimska 1, Willowa 6 i potężny gmach 
przy ■ ul. Rejtana 4). Ostatecznie nie­
widomi może nie posiadają funduszy, 
ale dlaczego ni* rem ontuje Centrala 
Żelaza i Stali (Sokołowska 27), Cen­
tral* Zarządu Przemysłu Chemicznego

(Styki 5 ł Styki 25), Bank Komunalny 
(Kaszyńska 32) 7

Do takich obiektów „zajętych", na­
leży, przyznany klinice dziecięcej Uni­
wersytetu Warszawskiego, dawny Dom 
sierot pe robotnikach (ul. Litewska 
14), o którym pisaliśmy w jednym s 
ostatnich numerów „Robotnik*".

Podobnych obiektów zajętych, a  
nietkniętych dotychczas remontem, 
jest jak się okazuj* w Warszawie- o- 
koło 1.000.

Niszczeją one z każdym dniem.

SKOŃCZYĆ Z BUDOWA BARAKÓW
Część z tych domów możnaby, po 

odremontowaniu, przeznaczyć na mie­
szkania dla eksmitowanych * domów, 
zagrożonych zawaleniem. Budowa ba­
raków me kalkulują się. Koszt metra 
sześciennego baraku * wszelkimi urzą­
dzeniami pokrywa 6ię prawie kosztem 
m etra sześciennego wyremontowanego 
budynku. Biorąc pod uwagę, Że w tej 
chwili nie ma już nigdzie dobrych ba­
raków, że każdy z elementów wymaga 
gruntownego remontu (-wykazała to 
budowa ezkół-baraków), najracjonal­
niejszym rozwiązaniem będzie chyba 
przystąpienie do budowy mieszkań

trwałych, o b liczo n y ch  na dłuższy o- 
k res  czasu. Nad tą sprawą w arto się 
zastanowić, gdyż, jak eię dow iaduje­
my, miasto na ten ce l ma uzyskać w 
najbliższych już d n iach  30 milionów 
z ło ty c h .

Ulokowanie eksmitowanych z do­
mów zagrożonych w przyzwoitym no­
wym pokoju byłoby jednocześnie za­
akcentowaniem, że miasto ni* zawsze 
idzśs po linii najmniejszego oporu.

(R s)

Zwracamy uwagą
no ten c h le b

Do redakcji zgłosił się jeden z na 
szych C zytelników , przynosząc p a n  
bochenków  chleba kartkow ego, które 
go jakość  je s t isto tn ie  sk a n d a tc zn a .

Chleb ten -Ozdziela sklep Kozłow  
w-skiego przy ul. P u ław skiej 26. Sklep 
posiada w iększy zapas ohydnego chi* 
ba kartkow ego, którego kartkow iczs 
oczywiśc e nie chcą odbierać.

Z w racam y na tę siprawę szczególną 
uwagę R esortu Z aopatrzen ia  i Kezyuij 
na natychm iastow ą in terw encję  celem 
zbadania , k tó ra  p iek arn ie  p ro duku j*  
talo ęhleb.

Młodzież szkó ł w arszaw skich
wyjeżdża dziś na wczasy letnie

Z akończenie  p racy  w szkołach jest 
jednocześni*  początk iem  szeroko za­
k ro jo n ej akcjj le tn ie j, p row adzonej 
przez M ielski W y d z ó ł W czasów .

Dziś w sobotę  7 bm . o  godz. 15 ęj 
wyjeżejjża p ierw szy tra n sp o rt  dzieci 
szkolnych. U dają się one  do  S zk lar­
skie j Poręby . W  tym  tu rn u sie  udział 
b erze 1 0 0  n a jm łodszych  wczasow i­
czów w w ieku od 7 do  13 lat.

Jednocześn ie  dziś o godz. 17-ej W ar 
szawę opuści 2 0 0 -osobowa p a rtia , uda. 
jąca  siię do  O born ik . W niedzielę wy- 
jedzie trzeci i  kolei tran sp o rt rów nież 
do O born ik . Będzie wę on  sk ład a ł z 
2 0 0  najm łodgzych  m ieszkańców  sto ­
licy, zagrożonych cho ro b ą  płuc.

Piękny dorobek
p ru szk ow sk iej orkiestrjj k o lejow ej

Dziś
możliwy deszcz

N a  dzień  dzisiejszy P IH M  
zap ow iad a m o żliw o ść  przelot­
nych o p ad ów  p och odzen ia  b u ­
rzow ego . P rzew idyw any jest 
rów n ież spadek tem peratury  
przy um iarkow anych  . w iatrach  
zachod n ich  i p o łu d n io w o  - za­
ch od nich .

O rk iestra  K olejow a przy ZZK w 
P ruszkow ie, w skład  k tó re j w chodzą 
członkow ie obu p a rtii robo tn iczych , 
urządza w dni u 8  ban. uroczystość 
p rzekazan ia  do robku  osiągniętego 
przez roczny  okres dz ia łalności na  
rzecz Z w iązk i Zaw odow ego K olejarzy.

Przez rok  pracy  zespól uzyskał z 
daw nych koncertów  sm n ę  550 tys. zł., 
za k tó re  zak u p ił in stru m en ty , n u ty , 
p u lp ity  i i;nny sprzęt m uzyczny. W nie 
dzielę odbędzie się p rzekazan ie  tego 
w łaśnie sprzętu  na rzecz Koła ZZK w 
P ruszkow ie.

Na uroczystość, w czasie k tó re j k o n ­
certow ać będzie ork estra  pod b a tu tą  
zasłużonego je j kapelm istrza  tow. M i­
k o łajczyka  Jó zefa , zaproszeni zostali 
Iow. m in. O sóbka M oraw ski o raz  »b. 
m in. R abanow ski.

Skrom ny ten obchód m oże być do­
wodem ro zsądnej in ic jatyw y i św iad ­
czyć o zam iłow aniach artystycznych  
ro b o tn ik ó w , k tó rzy  na pew no wiele

Rejestracja na przydziały 
t e k s t y l n e

1 0  bm , do tychczasow e p u n k ty  roz- 
dzelcze a rty k u łó w  teksty lnych  p rzy ­
stęp u ją  do  re jestrac ji kw ietniow ych, 
m ajow ych  i czerw cow ych kart I kat.

Od dnia 10 do 20 odbyw ać się bę­
dzie re je s trac ja  zbiorow a pracow ni­
ków urzędów , insty tuc ji i zakładów  
pracy  a od dn. 21 d 0  25 re jestrac ja  
indyw idualna .

P o dstaw ą do re je s trac ji sa  czw arte  
odcinki re je s trac y jn e  a do odbio ru  to 
w arów  kupony  Nr. 18 wyżej w ym ie­
n ionych  kart.

Na torze wyścigowym
Zapisy na dziś

Gonitw* i  — dla 4 1. 1 sta rszych  koni
dyst. 2600 m, nag r. 20.000 zt„ „ In e s  I I "  
st. J u r , „M endog" st. państw . Okocim. 
„O pieka" s t. Turów , „K u k ie łk a” s t. 
państw . Leszno, „S ouven ir" s t. Brzozów.

Gonitw a I I  — dla 4 1. i sta rszych  koni 
dyst. 2200 m nag r. 25.000 zł.. „A w aria" 
s t. państw . Iw no, „C ezar” s t. W anda, 
„ J a s ta rn ia  I I I "  s t. państw . Kozienice, 
„D accia" s t. T urów , „S zaser" s t . państw . 
Leszno, „G aney” st. Ruda.

G onitw a I I I  — d la  i  1. koni dyst. 1600 
m nagr. 40.000 zl, „ Is th m u s” st. P ia st. 
„T an ce rk a"  s t. Ik a r, „S uhor”  St. K le j­
not, „ I r r le h re r” st. T arnaw a, „S o lfa ta ra"  
s t. W anda, „ S y g n e t"  s t. państw .. Gołe- 
wajko.

Gonitw a IV — dla  3 1. .koni djtgt. 2200, 
nagr. 25.000 zt. „ o u i r y ta ” s t. Ik ar, „Sun- 
fiz"  st, K lejno t, „ M irt I I ” T. B ersoaa, 
„G u n tu r"  st. T arnaw a, „R iw iera” s t. F er 
dynańdów , „E g id a"  s t. Leśniczówka. 
Gonitw a V — d la  4 1. i sta rszych  ogierów 
i klaczy, dyst. 2600, nagr. 80.000 zł., „ O tti­
lia"  s t. Ju r ,  „S p lend id  I I ”  s t. Róża Al­
pejska, „ B y stra  I I ” st. Leśniczówka, „S te 
powy lis"  J .  S tokow skiego.

G onitw a VI — dla 4 1. 1 starszych  koni 
dyst. 2400 m, nag r. 30.000 zł, „ J o la n t"  st. 
T urów , „Sokół I I I ”  st. Spółka H odow la­
na, „R ariss im a"  st. Brzozów, ,,S ignor”  J .  
Cichowskiego, „ I ra k  I I "  s t . J u r , „S to r­
no”  st. Róża A lpejska, „O zirls”  s t . F er­
dynandów .

Gonitwa V II — d la  3 1. koni, dyst. 1300 
m, nagr. 25.000 zł„ o u i r y ta ’* s t. Ikar, 
„S u n fię”  st. K lejnot, „E cho” st. państw . 
W idzów, „Jaw orczyk” st. As Coeur, „R e-

wiadamia. że w dniu  8 bm. (niedziela) o . Publika s t. Ara, „D ragom ir s t. państw . 
;o d  10 w lokalu przy  ul. Hożej 41 m. 12 Golewajko
odbod-U’ d c  zebranie prezydium . Roz 
strzykn ię te  zostanę spraw y p rak ty k  w a­
kacyjnych. Obecność członków obowiąz­
kowa.

SĄD KOLEŻEŃSKI
Przew odniczący Sadu Koleżeńskiego za­

w iadam ia, że w dniu 10 bm  (w torek) o 
godz. 9 w lokalu przy ul. Hożej 41 m. 12 
odbędzie się posiedzenie Sądu. Obecność 
członków Sądu K oleżeńskiego obowiązko­
wa.

G onitw a V III — dla 3 I. I sta rsz  klaczy 
dyst 1600 m, nag r. 30.000 zł., „G ryka1’ 
st. Leśniczówka, „C heronea” st. państw . 
Iwno, „L o tna  I I ”  s t. Ik a r, „Inez I I ”  st.

N O W I N Y

LITERACKIE

Ju r ,  „Pożoga” st. państw . W idzów, „S y- 
b ille d ’ o r"  s t. Róża A lpejska.

NASZE TYPY :

G onitw a I  — „O pieka” , „Souventr” . 
G onitw a I I  — „C esar” , Szaser” . 
Gonitwa I I I  — „S y g n e t” , „T an cerk a" . 
Gonitw a IV — „S unfiz” , „E g id a” . 
G onitw a V — „O ttilia " , „S tepow y lis" . 
G onitw a VI -  „Sokół I I I ” , „S ignor” . 
G onitwa V II —• „S u n fix” , „D ragom ir” . 
G onitw * V III — „Sybill*  d ’ * r” . „G ry ­

k a ” .

Wycieczki P.T.K.
W ycieczka do Puszczy K am pino­

skiej. Z b ó rk a  7 bm. o  godz. 15.30 na 
D w orcu Głównym  przy kasie Nr. 1 . 
Należy w ykupić indyw idualn ie  bilety 
do s tacji Szym anów  (52 zl.), Pow rót 
w niedzielę w ieczorem . Ogólny koszt 
p rzejazdów  100 — 150 zł. o raz  opłata  
na rzecz P . T. K. W  sobotę 7 bm . do 
p rzejśc ia  12 kra do W si G ranica, no­
cleg w Puszczy, w niedzielę ra n o  w y­
m arsz  przez puszczę do  Zam czyska 
(p rzem arsz  tam  i z pow rotem  17 km). 
P ow ró t * Leszna au tobusem , lub ko­
leją z B łonia. Do zab ran ia  obaw  ąz 
kaw o koc i żywność,

Wycieczka kolarska
W  niedzielę 8  bm . do W iązow ny i 

w dolinę rzeki Św ider. D ługość trasy 
w ol» e strouy 65 km. Z biórka o  g°- 
dzini* 8  oa pi. D ąbrow skiego. Pow rót 
o god*. 17-*j.

R esort Z ao patrzen ia  ponow nie  ko 
m u n lku je , że przy rozdziale a rty k u  
łów teksty lnych  za II k w arta ł 1947 r. 
żadne zaśw iadczeń a o zagubieniu  k u ­
ponów  nie będą honorow ane.

3-łygodniowy kurs
bib liotekarsk i TUR

W celu przeszko len ia  p racow ników  
terenow ych w dziedzinie p racy  i  k sią ­
żką odbyw a się obecnie w W arszaw ie 
3-lygodniow y k u rs  b ib lio tekarsk i, Z or­
ganizow any zas ta ł przez w ydział bib­
lioteczny TUR w porozum ien iu  * 
KCZZ. ^

Na k u rs  uczęszcza 45 słuchaczy, w 
tym 25 pracow ników  oddziałów  W o je ­
w ódzkich i pow iatow ych TUR, 7 p ra ­
cow ników  Zw, Zaw. i 13 k u rsan tów , 
delegow anych przez obie p a rtie  ro­
bo tn icze .

O kazjo!
w yjazd uj górjj

D o re d a k c ji  w p ły n ę ła  o fe r ta  z o k o ­
lic  Ż y w ca  od  n asze j C zy te ln iczk i, k tó  
r a  z a p ra sz a  do  s ie b ie  na  lip iec  d z iec ­
k o  z W arszaw y , k tó re  n ie  m a  w a r u n ­
k ów  m a te ria ln y c h , by  spęd z ić  la to  
poza m u ra m i m ia s ta .

W a ru n k i:  d z iew czy n k a  6 — 8  le tn ia  
z u p e łn ie  z d ro w a , p o n iew aż  n a  m ie j­
scu  Je s t d w o je  m a ły c h  dzieci.

Rodzice, re flek tu jący  na  w ysłanie 
d z ieck a , n iech  się zgłoszą listow nie 
pod a d re s ; m gr. C zu d ek o w a  M aria , 
H u ta  W ęg iersk a  G ó rk a  9, pow. Ż y ­
w iec.

nad dosknalen iem  tw y ch  um  ejętooścj
i techniki.

Notatnik
stolicy

W MECZENIE SZTANDARU 
O FIC E R SK IE J SZKOLE BRONI 

PA N CERN EJ
W  niedzielę 8 bm. w M odlinie odbędzie 

się uroczystość pośw ięcenia 1 w ręczenia 
sz tan d aru  O ficerskiej Szkole Broni P a n ­
cernej, ufundow anego przez społeczeń­
stw o Zakroczym ia i ziemi pu łtu sk ie j, P o ­
czątek uroczystości o g. 9.45.

KONCERTY MONIUSZKOW SKIE
W  niedzielę 8 bm. z racji 75-Ietniej ro ­

cznicy śm ierci St. M oniuszki, odbędą się 
następu jące koncerty  dzielnicowe:

Sala W olskiego T ea tru  R ew ii, ul. W ol­
ska  8 , o godz. 12-ej z udz. I. G adejskiej 
i J . G ranow skiego.

Sala Tow. Osiedli Robotniczych, ul. O- 
bozowa 85, o godz. 15-ej z udz. C. W ę­
g rz y n o w sk ie j i M. Szepskiego.

Sala Szkoły Pow szechnej, ul. E lbląska 
51, o godz. 17ej z udz. C. W ęgrzynow skiej 
1 A Gołębiowskiego.

Sala Szkoły Pow szechnej, ul. Oszmiań- 
ska  23 25, o godz. 18,30 z udz R. Zam- 
rzyckiej, M, Szopskiego oraz chóru.

W  program ie u tw ory  S tan isław a Mo­
niuszki.

N iezależnie tegoż dnia odbędą się kon­
certy  bezpłatne w parkach :

D reszera (M okotów ), z udz. O rk iestry  
W odociągów i K analizacji.

Sowińskiego (W ola), z udz. O rkiestry 
R eprezen tacy jnej M.Z.K.

W IE L K I FESTYN LUDOWY 
W  PARKU PA D EREW SK IEG O

W  nledzięlę 8 bm. w p a rk u  Paderew  
skiego Zarząd Stołeczny TU R  urządza fe­
sty n  ludow y. W program ie liczne a tr a k ­
c je : w ystępy  arty sty czn e  zespołów św ietli 
cowych, spo tkan ia  Sportowe, lo teria  fan ­
towa, m uzyka, tańce, wieczorem film. 
Ł atw y dojazd dodatkow ym i autobusam i 
Z, M, P, D. B ilety  w cenie 40 zł norm , i 
20  zł ulgowe.

TA N IE K W IA TY
W ydział O grodniczy dysponuje  Jeszcze 

Pfw ną ilością m ateria łu  kw iatow ego (do 
dekoracji balkonów ), k tó ry  może od ­
sprzedać po cenach zniżonych: lwia pa­
szcza — 2 zł za 1 sz t„  a s try  — 2 zł za 1 
szt dz iero tka  — 2  zł, za 1 sz t„ petun ia  
rabatow a — 2  zł za 1 sz t. aksam itk i — 1 
zt. za 1 szt,, nag ie tk i — X zł za 1 szt.

K om itety  domowe, przedstaw iciele In­
s ty tu c ji i osoby zainteresow ane mogą 
zgłaszać się: ul. M arszałkow ska 8 , w y­
dział ogrodniczy, I I  p ię tro , sekcja gospo­
darcza we w torki, środy , czw artki i p ią t­
ki od 10 do 12 .

KOM UNIKACJA Z PLAŻAMI
Aby dać możność dojazdu do plaż i 

p rzystan i na  W iśle MZK zaw iadam iaj*, 
że w pogodno dni św iąteczne wozy au to ­
busow e lin ii p "  będą dojeżdżały ul. W er 
sa lską  do W ału M iedzeszyńskiego. Ilość 
wozów będzie zwiększona. P rzystanek  
p rzy  W ale M iedzeszyńskim  d la  autobusów  
je s t  Już ustaw iony .

ZEBRANIE KOLA SANDOMIEBZAN
W  niedzielę, 8 bm. o gods. 10-ej odbę­

dzie się w lokalu  Ludow ego In s ty tu tu  
O św iaty 1 K u ltu ry  (ul. M. R e ja  9) zeb ra­
nie W arszaw skiego O ddziału K ola Sando- 
m ierzan.

P o  w ysłaniu tych trzech p a rty j itoać 
korzystających  ju ż  * oh oz ó w Wydit»> 
łu W czasów  wynosić będ* e przeszło 
700 osób (Tazem z  w ysłanym i ju ż  dar® 
m a tran sp o rtam i m łodzieży pozaszkol­
ne j, k tó re  opuściły  W arszaw ą przed 
tygodniem ). (WK)

Zabawa
Wychowanków SGH

Stow arzyszenie  W ychow ańców  Szko­
ły G łównej H andlow ej w W arszaw ie  u- 
rz ą d ia  w dn iu  7 czerw ca p ierw szą  po­
w ojenną zabaw ę w lokalu  C en tra ln e ­
go Urzędu P lanow an ia  Senacka 3. P o ­
czą tek  o  godz. 2 k

Rola sprawnie działającego system® 
komunikacyjnego dla nowoczesnego 
państwa jest rzeczą powszechnie t n ę  
ną. M niej natomiast wiemy o tym  lok  
w ielkiej pracy dokonano i jakim  w y­
siłkiem  odbudowano ze zniszczeń wo­
jennych naszą komunikacją.

„ .. . D lugoić eksploatowanych Hnłi koh-„
w o ln e j  czasu musieli poświęcić pracy. /owych wynios/a „a ,  /  m 7  _  20 m

km, wobec 18.140 km linii, eksp lo a to ­
wanych w Polsce przed wojną (liczby  
z art. A . Chlebowczyka, nr 1 „Proce 
Inst. Cosp. Naród.*).

W  r. 1946 P. K. P. przewiozły  218 
miln. pasażerów, wobec 225 miln. w r. 
1938, w przeliczeniu jednak na pasa- 
łero-kilometry, wykonano pracą w ięk­
szą, bo wyrażającą się 15 8 mild, pa­
saż-hm  w r. 1946, wobec 7,5 mild. u> 
r. 1938.

Podobnie przedstawiają się i  prze­
w ozy towarowe — przeliczone na to- 
no-km, wyrażają się one w r. 1946 cy­
frą 24,9 mild, wobec 22,4 m ild, w  r. 
1938.

Rezultatem  skom plikowanych w y li­
czeń jest stwierdzenie, że wartość w y ­
pracowanych przez kolejnictwo osiąg, 
stanowiących jego w kład do dochodzi 
społecznego w yraził się w r. 1938 sn- 
mą 722,6 miln. zł, a w  r, 1946 
1.014 miln. zł (wg cen f w  złotych  
przedwojennych ).

Jeśli weźm iem y pod uwagę w faklck  
warunkach dochód ten został wypres 
cowany przez kolejarza, zacytowani 
cyfry nabiorą Imponującej wymowy.

WZROST PRODUKCJI ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ

W pierw szym  kw artaJe rb . wszysfki* 
e lek trow nie  w k ra ju  w yprodukow eły  
1.682 m il, kw h, W  p o rów nan iu  Z 
p ierw szym  kw arta łem  r. ub. p ro d u k c ją  
wzrosła o  19,2 proc. O kol0  80 proc. 
ogólnej energii e lek trycznej idź e na 
cele p ro d u k cy jn e .

WYMIANA TOW AROW A t  
Z JUGOSŁAWIĄ

Sfinalizow anie  um ów  gospodarczych 
pom iędzy Po lską  i Jugosław ią  stw arza  
now e perspek tyw y  w dziedzuaie odbu- 
Yowy i rozw oju  k ra jó w . N ajw ażniej­
szą częścią zaw artych  um ów jest uino 
wa 5 letn ia  p rzew idu jąca  obustronne  
obro ty  tow arow e w w ysokości 215 m i. 
lianów  dolarów  w przyw ozie i wywo­
zie. L ista tow arów  im portow anych  a 
Jugosław ii o b e jm uje  m. in.: rudy  cyn­
kowe, o łow iane i chrom ow e, m iedź, 
an ty m o n , drzew o, konopie, skóry , 
garbn ik i, i ty toń. W zam ian  Polska ma 
dostarczyć: m aszyny w łókiennicze ta­
bo r kolejow y, m ate ria ły  e lek tro tech n i­
czne, węgiel i koks, następn ie  żelazo, 
szkło i teksty lia .

EKSPORT BENZOLU

Głównym  arty k u łem  eksportow ym  
przem ysłu koksow niczego jest benzol, 
k tó rym  C entrala  P ro d u k tó w  N afto­
w ych kom pensu je  przyw óz benzyny 
syn tetycznej. W  zw iązku * rozbudow ą 
przem ysłu  koksow niczego p lan u je  się 
rosnący  eksport benzolu od 15 tu tys. 
ton w r. b. do  30 tys, łon w r. 1949.

SZKOLENIE ZAW ODOW E

Akcja szko!en:a  zawodow ego n a js il­
n iej rozbudow ana jest w przem yśle 
w łókienniczym , m etalow ym  i węglo. 
wyra. P rzem ysł 'w łókienniczy p row a­
dzi 2 1  g im nazjów  ( 1  6 ! ) 0  uczn ów ), 83 
szikoły przem ysłow e (6.640 uczniów ),
1 Iceutm 155 uczniów). Ogółem » prze 
m yślę tym w 105 szkołach kszlatci się 
8 295 uczniów.

Przem ysł wę

OGŁOSZENIA DROBNE
CHŁODNICE sam ochodowe 
nowa W arszaw a Solec 83.

nap raw a — 
7738

MASZYNY BIURO W E. M echaniczne W ar­
sz ta ty  N apraw y. J a n  Jaw orsk i, W arsza­
wa. Chm ielna 26 7543

POLECAMY pokost n a tu ra ln y , sztuczny 
oraz k it w różnych gatunkach . W ytw ór­
n ia  pokostów H. Ja w o rsk a  i Ska Łucka 
37 — róg Tow arow ej. 7756

S Z A IK l w arsztatow e ubraniow e narzę­
dziowe W entyle parow e odw adniacie 
uszczelki gum ow e w ióra z trocinam i do 
izolacji lub opakow ań dostarcza Labor 
Katowice, 3 M aja 23.

UNIEWAŻNIAM k a rtę  re je s tracy jn ą  za- 
|t ib io n ą  __na nazw isko K om ar Stanisław

ow y n o z p o rz ą d z j 16 
7758 i fłlm ń az j a m i z liczb ą  1,557 uczn  ów i 

49 sz k o ła m j p rz e m y sło w y m i (6.767 
uczniów.

..K U . Garw olin. 7769

UNIEWAŻNIAM zgubioną kart*  reje- 
RKU Skierniewice, W ilanowski 

W ładysław. 7 7 7 5

Przem ysł m etalow y pnowadizi iż  g in  
nazjów  (4724 uczniów I, 89 szkól prze 
m yślow ych (3.116 uczniów) j f  ^  , 
296 słuchaczam i.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 7ffl ZŁ.
Ogłoszenia drobne handlowe po 20 zł. aa wyraz. Poszukiwanie rodz.ln, pracy 1 zguby po 5zł. za wyra*. 
Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta 40 zł W tekście redBkcyjnym 60 zł. T łustym  drukiem  100 proc. 
drożej. Z* niedziele I św ięts dolicza się 25 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń Admln. nie odpow iada

R E D A G U J E  K O M I T E T

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ : C entf Biuro Oarł i Reki ...
oral jego Agentury miejskie: Al Jen^ntimskir 18 -  f i  *' "  Warszawie, Al. JemtolimNhb-' 13! s , .
I wszystkie Oddziały Sp W ydawn. „W iedza" w Polsco- "Polski E l  M arszałkowska I -  L I rhanuwłe* «kl,-p ,  „ u ń

Marsza łkowska°r3J), S ^ a  P«  "  t ' O ^ ' y T k i ^ T s ^
K . ? gWSZeń Te0fU Pi<lr8Wekl Wars2aw*. Wspólna 50, tel. StTjS; s S S f m a  P ™ ^

Wjdawnie**J „WIEDZA**, Drak. »półd*l*M W jd*w rtc« j „WIEDZA" -  J tu b o m * - «  ą  ‘
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W służbie szkoły, nauczyciela
„Nasza księgarnia” przekroczyła 
przedirojenny nakład „Fłomyka“

Sllfti

?**■( y

l  as

S ,

0

W  okresie  p rzedw ojennym  „N asza staw io n o  od razu  na d ru k  w łasnych 
K sięg arn ia"  b y ła  d rug im  co d o  w y so - . nak ładów .
kości n ak ład u  w ydaw nictw em  dzieł 
pedagogicznych  i książek  szkolnych. 
Stąd, o p ró cz  licznych książek  dla m ło ­
dzieży, po d ręczn ik ó w  i p rac  pośw ięco­
nych m etodyce w ychow ania , w ycho­
dziły rów nież znane  ogólnie periodyk i 
jak  „M ały P łom yczek", „P łom yczek" i 
„P łom yk".

W  b ilansie  p rzed w o jen n y ch  o s iąg ­
nięć w ystarczy  w ym ienić  ty lk o  500 p o ­
zycji w ydaw niczych (z czego znaczna
część dzieł fachow ych) o raz  '300 ty się ­
cy sta łego  n ak ład u  m łodzieżow ych ty 
godników . Sam a o p in ia  jak ą  cieszył się

W  dalszym  rozw oju  spółdzie ln i w y­
daw niczej zano tow ać należy  szereg 
sukcesów : jak  p rzek roczen ie  p rzed w o ­
jennego  n ak ład u  pism  m łodzieżow ych, 
(Isk ierk i, P łom yczek, Płom yk), w yda­
n ie p rzesz ło  50 łfsiążek (w tym  19 pod­
ręczników ) i 3 now ych  periodyków . 
(P łom ień, M łody Z aw odow iec, I lu s tra ­
c ja  Szkolna). Dużym  rów nież sukce­
sem  było znaczne zw iększenie p o s ia ­
danych  m aszyn d ru k a rsk ich  i uzyska-

yjtfntocłjod&fz.
Poświęcana drożyzna

'iVast przedstawicie le  je żd żą  do Wa-< d y k a  przysz l i  żydow scy  dz ie rża w cy  i w ydania 9 podręczn ików , 10 książek 
tykanu ,  dosto jn icy  kościelni za p ra sza - j okolicznych fo lw arków  i sadów.  dla dzieci i 8 d la nauczycieli. D ośw iad.
ni są na świeckie  uroczystości i bankie  | — Re be, spraw end. żęby b y t  deszcz,  jeż en ie  i du że  zau fan ie  jak im  cieszyła

nie pow ażnych  k red y tó w  w Banku 
G ospodarstw a Spółdzielczego. Dzięki 
tem u N asza K sięgarn ia  sta ła  się j e d - ,

P łom yk" w ystarcza , by  udow odn ić  | n ą  z na jpow ażniejszych firm  w ydaw - czuw any. (wk) 
czym  w życiu p rzed w o jen n y m  było to  I 
nadzw yczaj zasłużone w ydaw nictw o, *

I ro zw ija jąc  się w bezp o śred n im  kon- | 
j takcie  ze Z w iązkiem  N auczycie lstw a j 
i Polskiego.
i W ojna  nie oszczędziła  „N aszej Księ- 
j garn i" , a pow stan ie  zniszczyło całko- 
i wicie m ają tek  w ydaw nictw a. W  p ierw - 
j szych m iesiącach  po  w yzw oleniu  „N a­
sza K sięgarn ia" znalaz ła  się  w sy tu ac ji 
w jak ie j były w szystk ie niem al w a r­
szaw skie fab ryk i i in sty tu c je . P race  
trzeba by ło  zacząć bez m aszyn, m a ­
teria łów  i kredytów ’, w m ieście zde­
w astow anym  w b u d y n k ach  zniszczo­
nych. W  ak tyw ach  um ieścić m ożna by ­
ło ty lko  b ezp rzy k ład n y  en tu z jazm  o ca ­
lałych p raco w n ik ó w  i ir re a ln ą  w prost 
wdarę, że d a  się jeszcze w ydaw nictw o 
podnieść z ru in .

Z asadn icz 3'ro zadan iem  jak ie  znów  
postaw iła  sobie N asza K sięgarnia (obec 

j nie spó łdzie ln ia  w ydaw nicza) była pra->
| ca w służbie szkoły, nauczycie la  i 
| dziecka. Do rozpoczęc ia  realizacji te ­
go am bitnego  p ro g ram u  p o trzeb n e  by 
ły -śro d k i, k tó re  pozw oliłyby na w yda­
n ie  p ierw szych  n a jb a rd z ie j po szu k iw a­
nych podręczn ików . Z lik w id ac ji resz­
tek pozostałego m a ją tk u  oraz  do tacji 
Zw iązku N auczycie lstw a Polskiego w 
w ysokości 550 tysięcy  z ło tych u zy sk a ­
no p ierw sze sk ro m n e  fundusze.

In sty tu t rozpoczął s ta ran ia  celem

niczych o  w yraźn ie  o k reślonej specja- J 
lizacji.

W  obecnej chw ili poza w ydaw ni ' 
c tw am i o d d an y m i do sprzedaży w d ru ­
ku  jest 47 książek a przygotow anych  
do  d ru k u  44. Poza tym  przeszło  50 
książek  zam ów ionych j e s t , u au torów . 
P o siadane  u rząd zen ia  d ru k a rsk ie  za­
sp o k a ja ją  w 25 proc. potrzeby w ydaw ­
n ictw a .Reszta p rac  z konieczności p o ­
w ierzona jest 23 różnym  d ru k a rn io m  
m ieszczących się w 13 m iejscow o­
ściach.

O broty  „N aszej K sięgarni" zw iększa­
ją  się, a m ają tek  Spółdzielni w zrasta. 
Podczas gdy w 1945 roku  w artość  ru ­
chom ości o b liczano  na 26.800 zł. to 
w 1947 r. w tej sam ej pozycji figu rb je  
liczba p rzeszło  6 m ilionów .

P o siadane  u rządzen ia , przygotow any  
personel i zak u p io n e  rękopisy  pozw o­
liłyby jeszcze rta znaczne w zm ożenie 
ruchu  w ydaw niczego w zakresie  d ru k u  
n iezbędnych podręczników , gdyby nie 
b ra k  pap ie ru , tak  dziś pow szechnie od-

ty. Podczas czw a r tko w ej  procesji w  I 
W arszawie ,  kardynał  Hlond nie miał  
żadnych  trudności ko m unikacy jnych ,  
bo prow adz ił  go osobiście n a jw iększy  
fachowiec w  tej  dziedzinie ,  min. Raba  
nowski.

W  tym  stanie rzeczy  trochę nie na 
czasie jest to. o czym  chce napisać. 
A le  t r u d n o .  J es tem  w ierzącym  katoli­
k iem. nie testem k leryka łem .

W  podw arszaw skie j  miejscowości,  
w k tórej  mieszkam, panuje  katas tro­
falna posucha. Nawet te skąpe d esz­
cze, które pada ły  w  Warszawie. tam  
nie dotarły.  Z in ic ja tyw y  proboszcza  
ludność  postanowiła—zakupić  mszę  na 
in tencje  deszczu . Chodzono po w szys t ­
k ich domach, zebrano, podobno, po­
kaźną  sumę D o p ’ero za tę sum ę s łu ­
ga boży odprawił odpowiednie  nabo­
żeństwo.

Nie  w tym  rzecz,  c zy  pomogło, c zy

Rabin spojrzał na b łęk i tne  niebo, 
spojrzał na barometr, poczem od- 
i z e k ł :

—  Ja  tego cudu nie sprawię. Nie  
sprawię, bo w y  w  niego szczerze  nie 
wierzycie.
- —  Co znaczy  nie w ie r z y m y ?

— Jakbyśc ie  wierzy li  — o drzek ł  ra­
bin  — to byście  przysz l i  z paraso 
łami.

Ludność ka to l icka  wierzy.  Ludność  
katol icka  nie dz iw i się, gdy  m o d ły  nie 
są wysłuchane  i t łum aczy  to wolą bo­
ską. Ludność ka to l icka  chętnie płaci  
d a tk i  .,na u trzymanie  kościołau . U w a­
ża za normalne, te proboszcz jest zw y ­
kle tłusty,  a podw órze  plebanii pełne  
gęsi, in d yk ó w  i prosiąt.  W łaśn ie  d la ­
tego w artoby  tę ludność wziąć w  o- 
bronę.

J a k  podało  jedno z pism w arszaw ­
skich, odprawienie  m s zy  żałobnej ko

się „Nasza K sięgarn ia" w śród m as na 
uczycielstw a i w śród szerokiego ogótu 
w różyło  podjętym  pracom  pow odzenie.

N iestety, jednak w ydrukow an ie  k s ią ­
żek nap o ty k a ło  początkow o na o lb rzy ­
m ie trudnośc i. N ieliczne w stosunku  
do po trzeb  d ru k a rn ie  n ie były w sta 
n ie sp ro s tać  naw ale  zam ów ień. Z ak ła ­
dom  na Z iem iach O dzyskanych  b ra k o ­
wało polskich  czcionek, Kłopoty z 
tran sp o rtem  i por.ztą to dalsze p unk ty  
długiego re je s tru  powm jennych tru d  
noścl.

W szystkie te względy postaw iły  
p rzed  Z arządem  Spółdzielni W ydaw n. 
do  rozw iązan ia , sp raw ę  zm ontow ania  
w łąsne j d ru k a rn i, oP k tó re j p o siad a ­
nia zależało  pow odzenie p ierw szej a k ­
cji. Ju ż  w osta tn im  k w arta le  1945 ro ­
ku rozpoczęto  b ro szu ro w an ie  w ydaw ­
n ictw  w w łasne j in tro lig a to rn i w W ar. 
szawie. N astępn ie  zak u p io n a  została

nie pomogło fz resz tą  do tychczas  nie). względu na magistracką ko n ku ren •
sz tu je  dziś  7.000 zł Ślub jest  t a ń s z y , m aszyna d ru k a rsk a  p łaska i linotyp.

A le  czy  godzi się ciągnąć korzyśc i  z 
k iesk i?  Czy  nie możnaby  — dla dobra  
ludu  — gratis?

P rzed  wojną m ieszka ł  w  poblisk ie j  
Górze Kalwarii s ław ny  cadyk  Bodaj-

cję. Natomiast chrzty ,  pogrzeby i na­
bożeństwa okolicznościowe kosz tu ją  
bardzo drogo.

C zy  nie m ożnaby  uregulować tej  
spraw y  w  drodze, chociażby, normal

l e  w  r. 1936 panowała susza. Do ca- 1 nej akcji  w a lk i  z d ro żyzn ą ?  A .  T O M

Był to piersvszv naby tek  o d rad za jące j 
się in sty tu c ji W kró tce  potem  odzy sk a­
no cen n ą  m aszynę do fe lcow ania  b ę ­
dącą  w łasnością  ZNP.

Jesien ią  1946 r. Nasza K sięgarnia 
w eszła już  w p osiadan ie  d ru k a rn i w 
R adom sku i P io trkow ie, k tó re  prze-

0 CI

O sadnicy
luolni od opłat
za zaświadczenia %

M in. Z iem  O d zy sk an y ch  z ab ro n iło  
p o b ie ra n i!  p rzez  z a rz ą d y  g m in n e  j a ­
k ic h k o lw ie k  o p ła t  od  o sa d n ik ó w  za  
w sze lk ieg o  ro d z a ju  zaśw iad czen ia , w y  
m a g a n e  p rzez  w ła d ze  p a ń s tw o w e  w  
to k u  a k c ji  u w ła szczen io w e j. W  śzcze  
g ó lnośc i w in n y  być w o ln e  od o p ła t:  
p o św ia d c ze n ia  fa k tu  z am e ld o w a n ia  
i z a m ie sz k iw a n ia  o sa d n ik a  i jeg o  ro ­
d z in y  w  d a n e j g ro m ad z ie  na  je g o  
w n io sk u  do P o w ia to w e j K o m isji O -  
s a d n ic tw a  R o ln eg o  o n a d a n ie  gospo­
d a rs tw a  o ra z  p o św iad czen ie  a u te n ­
ty czn o śc i p o d p isó w  św ia d k ó w  n a b y ­
cia  p rzez  o sa d n ik a  in w e n ta rz a  żyw e­
go lu b  m a r tw e g o  n a  Z iem iach  O dzy­
sk a n y c h  b ą d ź  sp ro w a d z e n n ia  go z 
z iem  c e n tra ln y c h .

Uwaga
M aturzyści!

D okładnych In fo rm acji o w szysfelch  
wyższych uczeln iach  polskich  ora* o 
życiu akadem ick im  u d z ie la ją  sekre­
ta ria ty  Zw iązku N iezależnej M łodzieży 
Socjalistycznej, w lo k alach  'srw tow 'sk , 

[ pod n astęp u jący m i ad resam i:
W arszaw a — ul. Hoża 41, Lddź — 

W igury 4'6, K raków  — Rynek Głó­
wmy 39, Gl;wlce — G om ułki Ż0, W ro- 

j  pław — W ybrzeże W yspiańsk iego  84, 
Sopel — al. S ta lina  774, K atow ice — 
ul. K rakow ska 50 (gm ach WSMSGj, 
T oruń  — ul, M ickiewicza 2, P oznań— 
A kadem ia H andlow a, L ublin  — Al.

, 3 M aja 14, Szczecin — ul. N P dzia ł- 
kww-ktego 20, C’cszyu — W yższa 
Szkoła G ospodarstw a W iejskiego, Olsz­
tyn — P lac  W olności 12.

S ek re ta ria ty  są  czynne codziennie  
od godz. 12—15. Zaimtęjsowym udzie­
lane będą in fo rm acje  listowmle, n a  od­
pow iedź należy przesłać m ączek  pocz­
tow y.

Z sali koncertowej

I. Pinkcswa — I. Madeh
D w aj dobrzy  m u zycy  jugosłowiańscy \ ząinteresowaniem w ysłuchałem  niezna• 

dali  koncert w  W arszaw ie  w dn. 4 bm .l  nego utworu Lhotka  pt. Rapsodia
S k r z y p e k  loan  P inkawa jest a r tys tą  Chorwacka. Koncert za ko ń czy ł  Polo  

m u zyk a ln ym ,  sub te lnym  i tech n iczn ie1 nez Wieniawskiego. A kom pan iow ał  
dobrze  przygotow anym . W ystrzega  się i m uzyka ln ie  i w n ikl iw ie  lvo  Macek,  
on czysto  w ir tuozow skich  e fektów , M. J. P,
u nększe j  ekspansjii  temperamentu ,  ia- ; 
skraw szych  kon trastów  w zakresie  j
tempa i dynamiki.  i P o l s k i e  T o w a r o w o  d l a  H a n d l u  W t j g l e m

N a począ tku  koncertu s łysze l iśm y  
sonatę Vivaldiego. Po niej  w progra­
mie zna laz ły  się dwie  części sonaty  
Bacha na sk rzyp ce  solo, należące do 
n a jw iększych  arcydzie ł  m uzycznych .
Po p iękn e j  sonacie Brahmsa i dość ta­
nim R ondzie  Saint-Saensa z d u żym

(TEA TR Y )
i i
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Spółka A kcyjna

ODDZIAŁ w W A R S Z A W I E

łan Huszcza (25) Rysunki I. Witza30*-*'00 «M6/i
O p ow ieść  sprzed wojny

Rozdział XIX
W YBORY BURM ISTRZA

Nadszedł w reszcie dzień w yborów  now ego burm i­
strza.

Nim  przejdziem y do bezpośredniego opisu tego  
doniosłego w dziejach Zapadników w ydarzenia, w in­
ni jesteśm y w yjaśn ien ie dotyczące owej dw uznacznej 
sytuacji, w jakiej przed szpitalem  w obec posługa- 
czek a w następstw ie za ich czynnym  pośrednictw em  
i  w obec całej e lity  m iasteczka — postaw iła sieb ie dy- 
rektorowa.

D w uznaczność była. rzecz jasija. pozorna, a sytua­
cja nie miała nic w spólnego z posm akiem  aw antury  
m iłosnej, gdyż dvrektorow a. ze w zględu na swój 
wiek, była osobą, w której już daw no ucichły w szel­
kie m ożliw ości burz i niespodzianek tego gatunku, 
żyw o natom iast interesow ała się życiem  społecznym , 
zwłaszcza od chw ili, gdy usłyszała, iż znienaw idzony  
przez nią Karasek miał zostać burm istrzem .

A usłyszała o tym  zupełnie przypadkowo, dzięki 
otw artym  zbyt w cześnie jak na porę roku oknom  
„Esp!anady“ , w ychodzącym  na ogródek z krzewam i.

Zapadła granatowa ciem ność (doktór w łaśnie w y­
taczał swój m otocykl ze szpitala), a pani dyrektoro- 
wa, niosąc pół kilograma sera holenderskiego i pudeł­
ko szprotek na kolację, uprzejm ie odpow iadając na 
pozdrowienia, szła drobnym kroczkiem , w  kierunku  
ogniska dom owego przy ul. O grodowej 27 (dzwonić  
w  szybę).

Z wnętrza „Esplanady" dobiegły ją Intrygując*

odgłosy jakiejś rozm owy. Po głosach poznała, iż brali 
w  niej udział kom endant, Borow ik i Zinaida.

N iepraw dą jest, jakoby lubim y tylko rozkazywać! 
Lubim y także i słuchać, czego w ym ow nym  przykła­
dem dvrektorowa, która natychm iast zakradła się  
m iędzy krzaki bzu, aby w łaśn ie zaprzeczyć krzyw ­
dzącej nas w szystkich  opinii.

Jak się  okazało, tem at rozm ow y stanow iły  w ybo­
ry now ego burm istrza, a biorąca w niej udział trójka  
zdecydow anie w ypow iadała się za K araskiem , tym  
sam ym , przeciw ko doktorowi...

—  Cóż, kiedy doktór ma w ielu  zw olenników  —  
stw ierdzał kom endant. — Radni chcą w łaśn ie  jego...

—  No, to w  razie czego starosta wybor-u nie za­
tw ierdzi — pocieszył Borowik.

—  Tak, ale n iekoniecznie m am y na to liczyć, le ­
piej zastanow ić się nad tym , żeby K arasek przeszedł 
od razu!

—  Trzeba by doktora w jakikolw iek sposób skom ­
prom itować! —  doszedł do w niosku Borowik.

— Yhy —  poparła Zinaida.
—  Lecz w jaki? — zatroszczył się kom endant.
I prawdopodobnie długo radziliby panow ie, może 

w dodatku bezskutecznie, nad sposobami, gdyby nie  
odsiecz ze strony w łaśnie Zinaidy (,.Och, żm ija!“ —  
szepnęła do siebie dyrektorowa, słysząc szczegóły jej 
projektu).

Zinaida, naw iązując do m otocyklow ych zam iłowań  
doktora, w yłożyła  swój plan w tych  m niej w ięcej sło­
wach:

—  Za chw ilę lecę pędem do szpitala i nam ów ię  
doktora, żeby dziś pojechał ze mną m otocyklem  po­
tem zostanę w  polu, niechaj sam wraca, a ja dopiero  
jutro przyjdę akurat na posiedzenie rady, z rozw ia­
nym i w łosam i, w poszarpanej sukni i narobię tak ie­
go krzyku, że doktór chciał m nie zgw ałcić, że, m ów ię  
wam...

— To myśl — ucieszył się komendant — radni na

w łasne oczy ujrzą ofiarę uw odziciela i doktór prze 
padł!
Borow ik nie od razu zgodził się na projekt Zinaidy. 
Przez ch w ilę  m ilczał, potem spojrzał na nią przeni 
kliw ie i bez ogródek w ypow iedział sw oje w ątp ił  
wości:

—  Cz^ tylko na pew no nic m iędzy w am i n ie b ę­
dzie?! Bo- jeśli... to (tu użył paru słów  soczystych)., 
pamiętaj!!!

Zinaida zaniosła się śm iechpm , który w cale nie 
rozładow yw ał podejrzeń Borowika.. I może by nie po 
zw olił jej na taki krok, gdyby nie sugestie komen  
danta i oddanie spraw ie w yboru Karaska na burm i­
strza, którego uw ażał za męża opatrznościow ego nie  
tylko dla m iasteczka, ale i dla spółki autobusow ej, 
a w przyszłości m oże i dla w ielu  innych spraw.

Nim  dyrektorow a należycie uśw iadom iła sobie  
niebezpieczeństw o w iszące nad kandydaturą doktora, 
Zinaida w lekkim  płaszczu w ybiegła na ulicę, po dro­
dze uzupełniając pudrem i kredką sw oją kuszącą 
urodę .

D alszy przebieg już znamy. D yrektorow a ze swa  
im ostrzeżeniem  przybyła o parę m inut za późno. ,

W racając sprzed szpitala, przypom inała sobie  
krzyw dy, doznane od Karaska, krzyw dy, dotąd pra­
w ie niezrekom pensow ane. W szystko na pew no stanę  
ło jej w pamięci: i ów dzień przvjazdu m agistra do 
Zapadników, kiedy przedstaw ił się nie jej a m ężowi, 
i odm owę, jaka spotkała K w iatkow ską, i przedstaw ie­
nie „Zemsty".

Jedynym  jasnym  m om entem  był fakt że przy­
najm niej nie udało się Karaskowi m ałżeństw o z Zu­
zią.

A le tego am bitnej dyrektorow ej było stanowczo  
r.B mało.

Toteż wchodząc do m ieszkania cisnęła ser holen­
derski i pudełko szprotek prawie w tw arz męża, a sa 
ma szybko położyła się do łóżka:

(D. c. n.’)

TEATR POI.SK1 (K arania 3):
Sobota: g. 14 „Szkoła  obm ow y” : g  

..O resteja” .
N ied zie la : g  14 „P en e lo p a ” ; g.  18 „W il­

ki i ow ce".
TI, ATK ROZMAITOŚCI (tli. M arszał­

k ow sk a): godz. 18 „W eso łe  kum oszki 1 
W indsoru".

TEA T R  MUZYCZNY W. P. tu l. K rólew ­
ska 13): Pocz. godz. 19 — „ żo łn ierz  kró­
low ej M adagaskaru".

TEA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81). 
godz. 18.00 „W ie le  hałasu o n ic" .

TEA TR  POW SZECHNY (Zam olsklegO  
30): godz. 18 „ P ig m a lle n ” .

TE A T R  ,,.lA S R rtl.R A ” (M arszałkow ska  
69): godz. 18 „T ra sa " ; godż. 3016 „Spra  
wa M oniki".

„TEA TR  DZIECI W ARSZAW Y”  (S tu d io  
Karową 31): godz 12.30 (w  dni pow ­
szednie przed staw ien ie  zam knięta d is szkół 
i lnatytuc.il), „ K w ia t am etystu "  wg. ba­
śn i H. G órskiej.

PR A SK I TEA TR  R EW II (Z ygm u ntow -  
ska 8):  , W arszaw a-B ie lan y” . P oczątek
godz. 17. 19.

TEA T R  „COM EDIA" (n l. Szw edzka) — 
..Zaczarow ane koło" . P oczątek  godz. 18.

W OI.SKI t e a t r  REWI I  (W olska 81! 
w ystaw ia  codzienn ie w esołą  rew ię  „U w a­
ga startu jem y" . P oczątek  godz. 17 i 19.

T EA T R  M, O. „ST U D IO ” (K arow a):  
..P asażer  bez bagażu". Pocz. godz. 18 30.

TEA T R  „G U L IW E R ” (u l K rólew ska  
13). ..G egorek" w sob oty  i n ied ziele  P o ­
czątek godz 15. (W  inne dni przed st. 
zam knięte, dla szk ół — o godz. 12.30).

PO RA N EK  ARTYSTYCZNY R T PD  
W TEATRZE PO LSK IM

W n ied zielę  — 8 bm. o godz. 1130 w  
T eatrze P olsk im  — odbędzie się  poranek  
artystyczn y  organ izow any przez R T P D  
pt „S łow o — m uzyka — p le śń ” .

U dział biorą: I. D ubiska (sk rzyp ce) M 
D rew niakow a (śp iew ) oraz a r ty śc i T -a tru  
P olsk iego  m. in .: K. Ł ubieńska, St. M ar- 
tyka. S. B utkiew icz.

B ile ty  od 70 zł — 450 zł.

DZI9 W „R O M IE ”
GRA SZ PIN A L SK I

D ziś 7 bm. o godz. 19, w sa li , R o­
ma w ystąp i St. Szpinaisk i — laurent 
Konkursu C hopinow sk iego w 1927.

W ystęp  Szp in a łsk iego , który odn iósł o- 
s la tn io  szereg  su k cesów  za granicą — m 
m. w L ondyn ie, Ankarze, Sofii, B ukare  
szcie — sta n ie  s ię  n iew ątp liw ie  rew elac ia  
-r ty sty ezn ą  sto licy . =»«(..)»

D ochód — przeznacza artysta  na PCK

C
^ A ' Ma r s z a ł k o w s k a  yft ):  

..B ia ły  k ieł . Początek  aeansów  godz. 14, 
16 18 20

KINO „STY LO W Y ” (M arszatkow -ka
„O jczyzna . Pocz. sea n só w . "13. 15. 19. 

KINO „PA L L A D IU M " (Złota Ni , y , 
H istoria  jed n ego  fraka". Początek  sea n ­

sów  godz. u ,  i s  ig
„A T LA N T IC ”  (C hm ielna 33) 

„M łodość Tom asza E disona". Początek se­
ansów : 14. 16 18. 2(1 

KINO „SY R EN A " (P raga , tn żym erske  
U  „Syn ow ie" .

„TĘCZA” (Żoliborz, Suzina 4): 
Skandal" .

PusTyszymu 
L o  u) r a d i o

N IE D Z IE L A , 8 CZERWCA
, 6-57 S ygn ał czasu; 8.00 D zien n ik  por 
8.25 M uzyka. 9.00 N ab ożeń stw o z kośctr i 
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